mrte codziennie, w niedziele i święta 
M godz. 10-ej rano do 11-ej wiecz. 


Sowiety w niefortunnej roli mentora i arbitra. 
h do rządu polskiego w sprawie Litwy ostrzega i grozi. 


ż Histerja Kowieńszczyzny budzi oburzenie całej Europy. 


Sobota, 26 listopada 1927 r. 


Kurjer Łódz! 
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jerwsze Łódzkie TARGI GWIAZDKOWE ^ 


urządzane przez Tow. Propagandy i Rozwoju Polskiego Przemysłu i Handlu w Warszawie. 


Od 7-go do 22-go grudnia 1927 roku. 


Najtańsze źródło przedświątecznych zakupów po cenach fabrycznych. 
Uwaga dla pp. Kupców i Przemysłowców! miiie ds dnie 1 przdna rl 


Kościuszki 73 


Tel. 63 - 66, 


mgadkowa Konferencja Litwinowa ze Stresemannem w Berlinie. 


k 
"lh własny „Kutjera Łódzkiego”. 


p Warszawa, 25 listopąda. 
R osiliśmy poset Bogomołow wre 

owi Zaleskiemu notę rządu S0- 
1-0 do Polski. W nocie tej rząd so- 
kfppraża zaniepokojenie, jakie bu- 
a sprawa polsko - litewska. 
znacza, że zachowanie spokoju 
ynie od Polski, jako państwa sil- 
niż Litwa. Wreszcie podkreśla, 
owiecki zamierza zwrócić uwa- 
konieczność uniknięcia wszel 
f spokoju. 


IDGRÓŻKI SOWIECKIE. 
(Agencja Wschodnia). 
Londyn, 25 fMstopada. 

j omawiając konflikt polsko - 
podaje. iż nota Sowietów, wy- 
do Polski, zawiera ostrzeżenie, 

sowiecka w żadnym wypadku 
MY ualnerm targnięciu się Polski 
he mle zachowa się ani neutralnie, 


ILARMY BERLIŃSKIE. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin. 25 listopada. 
berlińska czyni alarm, pisząc w 
kj formie o wybuchu konfliktu 
Tosyjskiego i komentując żywo 
(zona przez Sowiety rządowi 
w Warszawie. 

„Tägliche Rumd- 


ję 


rs 


ja © 
«oda do rządm 
iadcza, iż solidaryzuje się cał- 
ectie stanowiskiem rządu sowiec- 

rażonego w artykule moskiew- 


h. x 
d 129? 


estlj", Pismo jest zdania, iż za- 
Się z dnią na dzień sytuacja w 

schodniej wymaga ostatecznie 
te 9 fa, 

She Zeitung“ natomiast zajmu- 
10 więcej umiarkowane. Pismo 
anowicie  Waldemarasowi, iż 

al strunę, czem powoduje, iż dy- 
lo ma się ku końcowi. 


SZACHTY W BERLINIE. 


a Azencia Telegraficzna. 
Berlin, 25 listopada. 
P godz. 12 w południe zastępcą 


ti 


gw! 


sowieckiego komisarza ludowego dla 
spraw zagranicznych, kierownik deleta- 
cii sowieckiej aa konferencje rozbrojenio 
wą w Genewie, Litwinow, odwiedził w 
urzędzie spraw zagranicznych ministra 
Stresemanna. 

„Berliner Tageblatt“ podaje, że przed 
miotem rozmowy była sytuacja: politycz- 
na. W związku z tem rozważano zagad- 
nienia, związane z konferencją rozbroje- 
niową. Dziennik stara się zaprzeczyć do 
niesieniom prasy zagranicznej, jakoby 
spotkanie między Stresemannem a Litwi= 
nowem miało na celu porozumienie w 
sprawie utworzenia wspólnego frontu nie 
miecko-sowieckiego dla solidarnej akcji 
w czasie narad genewskich, zwłaszcza w 
kwestji konfliktu polsko-litewskiego. 


KOWNO WOBEC NARAD WILEŃ- 
SKICH. 


Agencja Wschodnia. 


Kowno, 25 listopada. 

Wiadomość o przybyciu marszałka Pił 
sudskiego w otoczeniu dygnitarzy pań- 
stwowych, nadeszła dopiero wczoraj z ra 
na do Kowna. Wieczorem podany był w 
prasie komunikat „Elty* o _ zjeździe w 
Wilnie, jedynie sucho wymieniający na- 
zwiska przybyłych, i nie zawierający ża- 
dnych komentarzy. Faktem jest, że czyn- 
niki rządzące były zupełnie zaskoczone 
przyjazdem marszałka Piłsudskiego do 
Wilna. W godzinach wieczornych uwido- 
czniłó się w kołach politycznych pewne 
zdenerwowanie. Krążyły najrozmaitsze 
pogłoski. Mówiono, że przyjazd ten wpły 
nie na ostateczne ustąpienie Waldemara- 
sa, którego stanowisko uległo w ostatnich 
dniach mocnemu zachwianiu ze strony 
partji wojskowej. Z drugiej strony, wśród 
umiarkowanych sfer rządowych powstał 
projekt zastraszenia opinii publicznej zja- 
zdem wileńskim i wyzyskania go do prze 
prowadzenia konsolidacji wszystkich par 
tii. Popierany jest projekt wydania ode- 
zwy do opozycii, wzywającej do utworze 
nia szerokiej koalicji, w której skład we- 
szliby tautininki, lautininki i krigacioni. 
Ponieważ rokowania te już rozpoczął 


Waldemaras, przeto osoby do niego zbli- 
żone uważają moment obecny za naiodpo 
wiedntejszy do utworzenia takiej koalicji 
z jednoczesnem powtórnem zaalartnowa- 
niem Ligi Narodów. Jak dotychczas 
wszakże stanowisko opozycji jest nieprze 
jednane i obecna chwila prawdopodobnie 
pogłębi tylko różnicę zdań z rządem. 
Tymczasem gabinet kowieński odbywa 
nieustające obrady nad wytworzoną syttt 
acją. 
SYTUACJA POLITYCZNA EUROPY. 
Wiedeń, 25 listopada. 
„Neue Freie Presse", omawiając obee 


ną sytuację polityczną Europy, podkreśla, 
iż położenie naogół od pewnego .czasu 


zaostrza się. ` 
Sięgając do źródeł tego — jak wyraża 
się dziennik — niepokoju politycznego — 


stwierdza „Neue Freie Presse“, iż jedną 
z poważnych, jeśli nie najpoważniejszych 
przyczyn tego niepokoju, jest sprawa za- 
targów polsko-litewskich. drugą i bąr- 
dziej podrzędną — kwestja albańska. 

Obie te sprawy — zdaniem pisma — 
winny być corychlej ma zbliżającej się 
konferencji rozbrojeniowej definitywnie 
uregulowane. 

W czasach normalnych—według pisma 
— wizyta ministrów polskich w Wilnie 
nie zwróciłaby niczyjej uwagi. Natomiast 
obecnie, kiedy oczy całego świata zwró- 
cone są w kierunku małego krąiku na 
wschodzie Europy, będącego główną 


` przyczyną niezgody, nieporozumień i po- 


wikłań między szeregiem państw, wizyta 
ta nie może być uważana za gest, zapo- 
wiadający mniej lub więcej doniosłe Koi 
mierzenia rządu polskiego. 

x 


Niespodzianki. 
Telogram wlasny „Kuriera Łódzkienc”. 
Warszawa, 25 listopada. 


Wielu posłów, jak wiadomo, zajmowa 
ło przed objęciem mandatów stanowiska 
urzędników państwowych. Po wygaśnię 
ciu tych mandatów wielu z nich spotka 
niespodzianka. 

Poseł Prószyński, który przed obię- 
ciem mandatu pełnił obowiązki nauczy- 
ciela w Warszawie, zostanie przeniesio- 
ny do Dzisny Dźwiną. Poseł Dubiel, 
który był tak: ycielem w Krako- 
wie — przer ony będzie do Postaw, w 
województwie wileńskiem. Poseł Rudziń 


ski, inspektor szkolny w Częstochowie— 
przejdzie obecnie do Warszawy. 


Na spłaty 
RZY DEEDEE ZI PRA 
JEDWABIE 
WEŁNY ’ 
BAWEŁNY 
poleca 
Bruno Rosenberg 
Piotrkowska 103, tel. 8-46. 


Ostrzeżenie. 


| W związku z dokonaną w dn. 14. IX, kradzieżą odkurzaczy 
| uprzejmie ostrzczamy szan. klientelę przed nabywaniem apa- 


ratów ELECTROLUX od osób niepowołanych do sprzedaży bez 
uprzedniego porozumienia się z oddziałem. 


ELECTROLUX 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 58, tel. 44-66, 49-49. | 


„KURIER ŁÓDZKI". — Sobota, 26 listopada 1927 roku. 


Wielka Brytanja wobec problemu pacyfikacji. 
ir Austen Chamberlain o rozbrojeniu 


Wniosek Labour Party o votum nieufności dla rządu został odrzucony. 


Polske Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 25 listopada. 

Na dzisiejszem popołudniowem posie- 
dzeniu izby gmin przystąpiono do omawia 
nią sprawy ograniczenia zbrojeń. Z ramie- 
n/a Labour Party przemawiał Ramsey 
Mac Donald. 

Odpowiadając na wywody Mac Donal 
da, sir Austen Chamberlain wskazał na 
wstępie na straty. ie poniosła pośrednio 
sprawa porozumienia w Genewie wsku- 
tek ustąpienia lorda Cecila 

Odpowiadając następnie na zarzuty 
Mac Donalda, przypisującego militarny 
charakter delegacji brytyjskiej na konfe- 
rencję genewską, p. Chamberlain oświad- 
czył, iż członkami delegacji byli dwaj mi- 
nistrowie-członkowie gabinetu i admirał 
czynny floty brytyjskiej. 

Delegacja brytyjska była może naj- 
mniej militarną z delegacyj państw, biorą- 
cych udział w konferencji, Nie znaczy to, 
aby rząd brytyjski nie poświęcał należytej 
uwagi zagadnieniu rozbrojenia i aby nie 
czynił wszystko, co było w jego mocy. 


nia nowej dyplomacji i 

Gostatecznego przygotowania i wyzysk: 
nia środków dyplomatycznych, co powin- 
no było mieć miejsce przed ozpoczęciem 
konferencjt. Minister bierze część tych za- 
rzutów. za. skierowane do siebie, must je- 
dnak zwrócić uwagę na fakt, że inicjaty- 
wa zwołania konferencji wyszła nie od 
rządu brytyjskiego, lecz od rządu Stanów 
Zjednoczonych. P. Chamberlain trważa je- 
Kinak, nie byłoby na miejscu, gdyby w 
odpowiedzi na zaproszen, rządu amerykań 
skiego, skierował do tego rządu pytanie, 
które musfałoby brzmieć: „Czy nie było- 
by słuszuem, aby przed wystąpieniem z 
propozycja zwołania konferencji, zasłana- 
wiano się wspólnie nad podstawami, na 
których konferencja ma się oprzeć I za- 
gadnieniem, czy wogóle istnieje dostatecz 
na rękojmia owocności takiej konferencji“ 
Nesli rząd brytyjski nie zajął takiego sta- 
nowiska wobec St. Zjednoczonych, to u- 
czynił to dlatego. nie chciał wywoły- 
wać w świecie wrażenia. iż uchyla się od 
współudziału w akcji ograniczenia zbro- 
jeń morskich, na które napotkał rząd a któ 
re spowodowały niepowodzenia konferen- 
cji. 

Przechodząc do rezolucji, umacniającej 
uroczyście doktrynę statutu Ligi przez n- 
znamie wszelkich wojen za zbrodnię. — 
Chambertain oświadczył, iż wprowadze- 
nie tego rodzaju poprawek do statutu wy- 
daje mu się conajmniej przedwczesne. — 
Jest ona zdania, że poprawki takie wpro+ 
wadzać można w miarę usprawiedliwie- 
nia ich potrzeby przez praktykę. Na tem 
stanowisku stal! niewatpliwie twórcy sta- 
tutu Ligi, którzy świadomie nie wypełnili 
luk. istniejących w statucie, gdyż rozu- 
mowali słusznie, że wypełnienie to byłoby 
sztuczne inie bez ryzyka dla egzystencji 
samej Ligi. 

Jeśli rząd nie jest w tej chwili 
do przyjęcia zawczasu zobowiązań, któ- 
rych wykonanie nastąpiłoby dopiero w 
przyszłości i byłoby wyrównaniem nieltó 
rych braków ustawodawczych w parla- 
mentach imperium, nie znaczy to, aby 
rząd nie skłaniał się i nie był gotów do 
stosowania rozjemstwa w sporach mię- 
dzynarodowych. Tu p. Chamberlai 
toczył szereg przykładów. 
że Wielka Brytanja rozwiązała wiele za- 
gadnień spornych właśnie w drodze roz- 
jemstwa. P. Chamberlain powtarza daw- 
Iniei wypowiedziany pogląd, że w zakre- 


sie stosowania arbitrażu w ważnych spra= 
wach Anglja wyprzedziła inne państwa 
i zrobiła niemniej dla sprawy ogranicze- 
nia zbr „ Również w przyszłości Więl- 
ka Brytania uciekać się będzie chętnie do 
sliosowania środków roziemstwa, wyjąw- 
szy jednak te wypadki, w których nie be- 
dzie pewności, czy przeciwnik zastosuje 
się do rozstrzygnięcia arbitrażów. 

P. Chamberlain przypomina, że sprawę 
Mossuilu rozstrzygnęła komisja rozjemcza 
Ligi 1 że mimo rozstrzygnięcie na korzyść 
Wielk. Brytanji, rząd brytyjski zgodził się 
z własnej woli ną dalsze ustępstwa, uzna- 
jac rozstrzygnięcie arbitrów za podstawę 


do rokowań z Turcją, zakończonych, jak 
wiadomo, porozumieniem. Przemówienie 
swoje .p. Chambertain zakończył słowa- 
mi: „Zapytuję, czy którekolwiek z mo- 
carstw uczyniło więcej dla sprawysbezpie 
czeństwa } rozbrojenia. Byli tacy, którzy 
wiele mówił o bi zagadnieniach i tacy, 
którzy pragnęli przeforsować ják najwię- 
cej postanowień i-podpisać jak najwięcej 
papierowych zobowiązań i aktów, ałe nie 
było takich, którzyby uczynili więcej od 
vas dla sprawy rozbrojenia lub dła spra- 
wy bezpieczeństwa powszechnego, a je- 
si tacy są niechaj rzucą w nas kamie- 
niem“. 


Londy; 
Wniosek o votum nie 

w izbie gmin przez Labour P 
zku z wytyęzneti 
rządu w kwesti! rozbrojeniowi 
316 głosatni przeciwko 115, K 
konserwatystów przyjęto 
przeciwko 66. W dyskusji g 
Lloyd George i Bridgeman, K 
czył, m, in, ciekawe dane 
co do zbrojeń morskich Angi 
tych wynika, iż Anglja pos 
wojną 704 statki wojenne o 4 
nym 2.695 tys. tonn, przy 
światowej liczba statków 
1.327, a tonnaż do 3,294 tys, fi 
1i zaś obecnej flota angielską 
czy 395 statków o pojemno 
tonn, 

—i 


Chaos wewnetrzny na Litwie. 
Wszyscy mają dość Waldemara 


Przewidywania upadku rządu. 


Telegram wlasny „Kurjera Łódzkieno”. 

8 Wilno, 25 listopada. 
Z Kowna donoszą: Sytuacja wewnę- 
trzna na Litwie znajduje się pod znakiem 
chaosu. Szanse doprowadzenia do koali- 
cji poszczególnych stronnictw są bardzo 
nikłe, Żadne ze stronnictw nie chce pójść 
stwa i wszystkie domagają się 
i parlamentarnej, która równałaby 
się całkowicie upadkowi rządu Waldema 
rasa. Do tego wszystkiego dołączyła się 
ostra walka, jaka w ostatnich dniach uja- 


wniła się między gritpami cywilną i woj- 
skową. 


POLICJANCI KOWIEŃSCY UCIEKAJĄ. 
Wilno, 25 listopada. 
Z pogranicza litewskiego donoszą: 
Onegdaj w okolicy strażnicy Dukszty 
wiatu bracławickiego przeszedł na stronę 
polską w pełnym umundurowaniu I ryn- 
sztunku bojowym, policjant litewskiej stra 
ży granicznej Karolis Jan, który zameldo 
wał zupełnie służbowo, stanąwszy na ba- 


czność przed komendantem 
O. P., że jest dezerterem lit 
z szeregów litewskiej poli 
albowiem nie mógł znieść 
traktowania policji przez ý 
świadczył, że jest socjal-dem 
żej w tej atmosferze nie mók 
Po przeprowadzeniu dochod 
graniczne przesłały zbiegłeg 
policianta do dyspozycji stang 
skiego. 

—E— 


Locarno Wschodu straszy imperjalistów teutońs 


Ofenzywa przeciw traktatowi handlowemu z P 
Zgodny chór epigonów kaizeryzmu. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 25 listopada. 
Organ hr. Westarpa „Preussische Kreuz 
zeitung“ występuje w artykule wstępnym 
7 szeregiem zastrzeżeń przeciwko trak. 
tatowi handlowemu z Polska, podkreślając 
że argumenty polityczne są w związku z 
tym traktatem ważniejsze od argumentów 
natury gospodarczej. Ostateczne porozu- 
mienie gospodar: z Polska stworz 
jak oś „ nastrój przema- 
wiający za Locarnem wschodniem. Dzien 
rik zapytuje. czy żądanie ministra Str 
semanna, zawarte w jego mowie wiedeń- 
skiej. a domagające się I.ocarna dla ws 
stkich narodów, odnosić się miało rów: 


i do Locarma wschodniego, które pogrze- 
bałoby raz nazawsze wszelkie nadzieje 
Niemiec na odzyskanie korytarza. „Kreuz- 
zeitung“ zwraca dalej uwagę na fakt, że 
cstatnio szanse polskiej polityki zagrani- 
cznej znacznie się poprawiły, Francja bo- 
wiem w rokowaniach z Rosją postawić 
ma żądania uwzględniające interesy Pol- 
ki i Rumunji, co oznacza pzygotowywa- 

podstawy dla Locarna wschodniego. 
p y gwarantować maja 
Pol e i spowodować desinte- 
resement Sowietów w sprawie  Wileń- 
szczyzny. Polska uzyskałaby w ten spo- 
sób wolną rękę w stosunku do Litwy. — 
Ostatnie wybory w Gdańsku przyczyniły 


się również do poprawy s$ 
wolnem madele BOSO 
graża największe niebezpie 
najbardziej moga 
warcia polsko = 
handlowego. Dziennik wys 
cie pzeciwko twierdzenii f 
niemieckich, iż sprawa kt 

em czysto Rospo 

t kończy „Prous 
tung", że przy tej czyste g 
jentacji pewnych kół nie 
zyskuje coraz 


czną. 
-iiim 


Jeszcze jedno ogniwo w łańcuchu złej woli. 


Wykrętna polityka senatu gdański 


Kto udaremnił rokowania z Polską? 


Polska Agencja Telegraficzna, | 
Gdańsk, 25 listopada. 

W sprawie porte d'attachet dla pol- 
skich okretów wojennych ukazał się w 
prasie gdańskiej- komunikat oficialny, 
zrzucający odpowiedzialność na Polskę 
za udaremnienie rokowań bezpośrednich. 
zaleconych przez radę Ligi Narodów na 
jej wrześniowej sesji. Według życzeń ra 
dy Ligi Narodów zarówno senat jak i 
rząd polski miały pisemnie sformułować 
swe poglądy i memoriały te wręczyć da 
15 października wysokiemu komisarzo- 
wi Ligi Narodów w Gdańsku, pod którego 
kierownictwem miały odbyć się bezpo- 
średnie rokowania polsko-g i j- 
kowania te miały być zakończone do 15 
listopada r. b. Otć 
gdański, rozesłany 
koby strona polska odmówiła ro 
Wobec tego -Baltische Presse“ z 
cza odpowiedź. stwierdzającą. 
polski doreczył wysokiemu komisarzowi 
memorja? w ustalonym terminie przed 15 
października. Memoriał senatu gdańskie- 


go wpłynął do wysokiego komisarza do- 
piero 12 listopada. 

Jest jasnem, że trzydniowy termin od 
12 do 15 listopada był zbyt krótki, by mo- 
żna było rozpatrzyć memoriał gdański i 
przeprowadzić nad nim dyskusję. Opóź- 
nione o cały miesiąc wręczenie memorja- 
łu wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów 


oraz fakt, że memoriał doręcą 
dzień ustalonego przez Ligę 
minu rokowań — dów 
miał zamiaru przystąpić do 
niemożliwił rokowania na 
przez niedotrzymanie termit 
nego przez Ligę Narodów. 
———i——— 


Zdradliwa reklama - 


zdemaskowała zbrojenia niemieckioż 


(Tel. własny” „Kuriera Łódzkiego”.) 
Berlin, 25 listopada. 


Na pytanie, czy Niemcy utrzymują 
przemysł wojenny zagranicą daje odpo- 
wiedź ogłoszenie zamieszczone w listopa 
dowym numerze miesięcznika „Feereste- 
chnik'': © 

„Fabryka i dostawy z neutralnej za 
granicy, Stefien i Heimann Blumeshof 17. 
Berlin W. 35. 


Dom handlowy mateni 
Broń i amiwieja, matg 

ie. działa przeciwłotm 

„ samochody M 
olety maszynówe 

miotacze min, prochi maten 
we. instrumenty optyczne 
rynarki, sztuczną mgła’ ( 

mery telefonów i adres). 
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DWY ETAP PRACY SAMO 


Łódź, 25 listopada. 


oraj przystąpiła do pracy nowo- 
Rada Miejska naszego miasta. 
y członków magistratu, egzekuty- 
adu, powołały do władzy z 
ni wyjątkami reprezentantów 
| W ten sposób socjaliści wzięli 
(barki doniosłą odpowiedzialność 
kę municypalną Łodzi. 
dząřoni do steru w momencie 
roć dogodniejszym i o wielokroć 
VW rozsnuwającym perspektywy 
|, niż to miało miejsce z jakim- 
t dotychczasowych samorządów. 
i spuściznę, na której już wy- 
b wiele ugorów, najważniejsze 
przeorano i rzucono ziarna wiel- 
kzynań. Sytuacja gospodarcza 
abilizowana a pomyślne stosun- 
runki kredytowe dają rozległe 
ści twórczej akcji. 
iszczą nowi socjalistyczni go- 
E te wszystkie nadzieje, jakie po- 
W nich masy wyborców? Czy 
i wysokości odpowiedzialnych za- 
fe leżą przedfnimi? Nie chcemy 
adnienia przesądzać zgóry. Da- 
J wszelkich uprzedzeń, życzyliby- 
zej, ze względu na dobro miasta 
jo mieszkańców, ze względu na 
lących potrzeb polskiej stolicy 
by nowi realizatorzy idei samo- 
$i jak naipomyślniej rozwiązali o- 
ystkie problemy, które się pie- 
irodze Ich przyszłej działalności. 
y pracy mogą być jedynem rze- 
kryterjum osądu. I tych rezul- 
zekiwać będziemy. 
wykuwa swą potęgę w trudzie 
Należy ugruntowywać naszą 
6 0d podstaw. Gmach Rzeczy» 
winien stanąć ta fundamentach 
zonych, jak opoka. Nie wiemy 
jakie burze dziejowe przetrwać 
slat. Samorządy są owemi za- 
M komórkami organizmu pań- 
rych normalny rozwój jest ko- 
zila odporności 1 sprawności jego 


i przeżywa dziś kryzys parla- 
mu. Braki wyrobienia społecz 
dostateczne doświadczenie w po 
h obywatelskich są niewątpił- 
z głównych przyczyn tego nie- 
| Samorządy są dla kraju ową 
a przyspasabia i przygotowu- 
b pogłębienia oraz zrozumienia 
elów parlamentaryzmu. To ró- 
en z ważkich współczynników 
ządowej. . 
ady nasze mają więc rozległe 
ozwinięcia owocnej akcji. Pod 
tacy i oszczędności, naczelne- 
anlami polskiej rzeczywistości, 
fowadzić gospodarkę miast pol- 
gadhenia municypalne są w 
i rzędzie zagadnieniami dzie- 
podarczej. Mądra  zapobiegli- 
la górować nad nieobliczalnem 
yślanem eksperymentowaniem. 
h twórczej ewoluch, nie zaś 
lych przeskoków, można jedy- 
właściwą drogę do celu. 
any prezydent m. Łodzi, pos. 
gcki w szeregu wywiadów, ti- 
prasie, sprecyzował zasadni- 
zne programu, jaki chciałyby 
É nowe władze municypalne 
asta. Podkreślić trzeba, iż z 
lem zrozumieniem uwypuklit 
konieczność szerokiej akcji w 
M irozwoju budownictwa, tej gro- 
Cki polskiego urbanizmu, rych- 
czenia budowy kanalizacji, tro- 
latą oraz higjena. Spodzie- 
gc należałoby, że nowy magi- 
ży swe siły dla realizacji pro- 
iry w pierwszym rzędzie bę- 
celu dobro i rozwój miasta, 


a oprze się skutecznie pokusom eksklu- 
zywizmu partyjnego i podszeptom taniej 
demagogii. Oby tak było., 

Samorządy polskie są jeszcze młodą 
płonką, wyciągalacą dopiero swe watłe 
gałązki ku słońcu rozkwitu. Dlatego też 
poczucie obowiązku społecznego i zrozu- 


EEE ANIN E WDP EWY, „W 


Jisłopada (927 rok. 


mienie potrzeb naszego Sli nakazują 
poparcie wszelkiej istotnie pozytywiej, 
wszelkiej twórczej działalności na terenie 
gospodarki municypalnej. W sumiennem 
a owocnem wypełnianiu tych odpowie- 
dzialnych zadań samorząd łódzki może 
zatem liczyć na poparcie nasze. Dobro 


ŚWITY POLITYCZNE. 


ZĄDOWEJ. 


miasta i jego obywateli jest i winno być 
najwyższym nakazem. 

Równocześnie jednak czuwać będzie- 
my nad catoksztáłtem tak ważkich prac 
samorządu i zastrzegamy sobie prawo 
rzeczowej krytyki. 

Czesław Gumkowski. 


Różdżka oliwna pokoju nad Europą. 


Komentarze do francusko-jugosłowiańskiego traktatu przyjaźni. 


(Od własnego korespondenta). 
Paryż, w listopadzie. 

Jeszcze raz daje się wyraźnie stwier- 
dzić paradoksalna zgodność, z jaką oby- 
dwa skrajne, ideowo tak dianietralnię roz- 
bieżne skrzydła francuskiej myśli poli- 
tycznej wypowiadają się przy każdej spo- 
sobności przeciwko koncepcjom dypłoma- 
tycznym Brianda. Niezadowolenie wyni- 
ka z najzupelniej odmiennych powodów, 
niemniej sprzecznemi są zbawienne ra- 
dy, udzielane ministrowi spraw zagrani- 
cznych. Ale ocena jego postępowania 
brzmi jednakowo ujemnie. 

A więc — sądząc według wszystkich 
tych komentarzy, Briand, którego podo- 
bizny nie omieszka żaden szanujący się 
karykaturzysta francuski ozdobić pacyfi- 
styczną różdźką oliwną, podpisał akt, 
który doprowadzić w swojej konsekwen- 
cji i to bezwzględnie, musi — wcześniej, 
czy później — do bardzo poważnych 
komplikacyi dyplomatycznych, a kto wie, 
może nawet do zatargów zbrojnych. „Bo 
my, a cóż dopiero Mussolini, umiemy czy- 
tać pomiędzy wierszami gładkim stylem 
pisanych traktatów politycznych z warto- 
ści zaś placet, udzielanego w podobnych 
okolicznościach przez Ligę Narodów, zda 
jemy sobie doskonale sprawę i wiemy, 
że w hasło: „ex Geneva pax* nikt już 
dziś nie wierzy“ — przytakują sobie wza- 
jemnie nacjonaliści i komuniści, Lecz 
wnet potem drogi się rozchodzą i harmo- 
nijny duet wyradza się w solowe zgrzy- 
ty. Prawica bowiem przypomina, że od- 
dawna głosi absolutną konieczność przy- 
jaznego porozumienia pomiędzy dwoma 
„bratniemi narodami łacińskiemi* i bez- 
pośredniego zetknięcia się osobistego p. 
Brianda z Mussolinim, celem usunięcia 
istniejących obecnie i stale zaogniających 
się tarć oraz opracowania wspólnych 
wytycznych w dziedzinie polityki za- 
granicznej. Poczem następują bardzo 
długie, a jeszcze bardziej pesymistyczne 
rozważania na temat wielce prawdopo- 
dobnego w przeciwnym razie aljansu 
włosko - niemieckiego i opłakanych stąd 
dla Francji skutków. Quai d'Orsay po- 
winno raczej skupić cały wysiłek swój 
w kierunku skłonienia Belgradu do poje- 
dnania się z Rzymem, miast ostentacyj- 
nie zawierać sojusz z Jugosławią w chwi- 
li, gdy kwestia albańska grozi wybuchem 
kotła bałkańskiego. 

Zbyt dużo i zbyt drażliwych zagad- 
nień spornych pierwszorzędnej doniosło- 
ści — Maroko, Tunis, emigracja anty-fa- 
Szystowska — wyłoniło się w ostatnich 
czasach pomiędzy Francją a Włochami. 
żyjącemi, na domiar złego w najlepszej 
komitywie z Anglią, aby jątrzyć i tak już 
nieświetne stosunki traktatem z Jugosła- 
wią! 

Ultra-czerwona lewica nie występuje 
rzecz prosta, w obronie Mussoliniego, ale 
twierdzi, że „wart Pac pałaca, a pałac 
Paca“ i że przeto „imperjalizm jugosło- 
wiański“ tak samo groźny jest dla pokoji! 
powszechnego, jak „zaborczość faszyv- 
stowska'. Niebezpieczeństwo zwiększa 


fakt, iż prezesem parlamentarnej komisji 
spraw zagranicznych obrany został Paul 
Boncour, „zdrajca socjalizmu, zaciekły 
mailitarysta, zwolennik traktatu wersal- 
skiego“, ete, słowem, człowiek, pchają- 
cy Francję „na drogę zgubnych awantur 
politycznych...“ 

Już to komuniści bowiem nie pominą 
żadnej okazji, aby obrzucić stekiem naj- 
gorszych wyzwisk tego szczerego de- 
mokratę, wytrwale pracującego nad u- 
trwaleniem pokoju, lecz pamiętającego o 
bycie własnego kraju. Dostaje się też je- 
dnocześnie i Jugosławii, „uciemiężającej 
mniejszości narodowe, katującej proletar- 
jat i wysługującej się mocarstwom kapi- 
talistycznym'. Ale to są właśnie „najod- 
powiedniejsi dla Brianda aljanci". ~ 

1 dopiero rzeczowe, spokojne komen- 
tarze umiarkowanej prasy — prawego i 
lewego zabarwienia — pozwalają objek- 
tywnie ocenić znaczenie świeżo podpisa- 
nego paktu, którego pierwszy projekt 99- 
wstał jeszcze w roku -1922-im. Długo 
zwlekała Francja z jego zawarciem, ma- 
iąc nadzieję, iż uda się jej namówić Wło- 
chy do wzięcia w nim udziahu, kilkakrot- 
ne wszakże w tym względzie propozycje 
spotykały się ze stanowczą odmową Mus 
soliniego, zdecydowanego prowadzić na 
Bałkanach odrębną politykę, rozbieżną z 
interesami Jugosławii. 

Jeżeli istotnie, na skutek zmienionych 


okoliczności, Quai d'Orsay nie będzie już 
mogło występować, jako arbiter, w za- 
targach włosko - jugosłowiańskich, ta 
właśnie teraz będzie miał Paryż wsze!- 
kie prawo wpływać, w charakterze „od- 
powiedzialńego sojusznika”, na Belgrad i 
tem owocniej pracować nad polepszenieni 
sytuacji na Bałkanach. Boć przecież ^ 
wojowniczość nikt chyba Brianda posą- 
dzać na serjo nie myśli. 
y ` Z, KI. 


J. E. ks. Eugenio Pacelli, 
nuncjusz papieski w Berlinie, w grudniu 
r. zb, zostanie odznaczony godnością kar- 

dynalską. 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


BRATIANU. 


„Kurier Polski". 

„Jest rzeczą oczywistą, że Śmłerć Joanna J. 
©. Bratianu, najzaciętszego wroga i tajbardziej 
konsekwentnego p! nika ks. Karolą wzbudzić 
musi w nieszczęsiiym pretendencie do korony ru- 
muńskiej, królewiczu Karohi pewne nadzieje, 
zwłaszcza wobeć specjalnej atmosfery, wytworzo- 
nej w związku z procesem Mamoilescu. Proces Ma- 
nojlescu, a raczej wyrok uniewinniający tego ostat 

go, byl przecież najdotkliwszą porażką, jaka 
w długiej karjerze politycznej spotkała Bratianu 
Było to flasco, którego nie przewidział ten zapc- 
biegliwy i zawsze ostrożny polityk rumuński, clos 

i dotkliwy, tern dotkliwszy, że był dol 
nym i wymownym dowodem żywotności syimpit- 
tyj dla b. następcy tronu, sympatyj. które obecnie 
będą się z pewnością starały utorować sobie 
glębsze i szęfsze niż dotychczas łożysko. 
J 


STOSUNEK CH. D. DO RZĄDU. 
„Rzeczpospolita“ 
„Ch. D. nie uprawħ i wie może uprawiać w 
nku do obecnego rządu „opozycji dla opozy- 
cii”. Byliby ona na miejscu tylko wtedy, gdyby 
rząd zaprażał bytowi narodu i państwa i godził 
w majświętsze walory: kulturalne, katote! w 
innych warunkach „opozycja dla opozycji" jest 
Kociak niezdrowem i niebezpiecznem. 


z błędów popełnianych przez zad, a krytyklije- 
my go dlatego, by go uchronić przed niemi.. Jest 
una natomiast opo: a lojalią i rzeczową. Tem 
samem jest także i twórczą... 


Z różnych stron pytają nas: jaki jest stosunek 
Ch, D. do rządu — „za* czy „przeciw“ p. Pił: 
sudskiemit. 

Ch. D. jest stronnictwem o określowym pre- 
«ramie i określonej taktyce. Decydtjącym dla 
momentem nie może więc być osoba, ale jej dzia 
lanie... 

Ch. D, pomadto jest tylko częścią wielkiego 
ruchu chrześcijańsko-społecztego, jest jego na 
budową polityczną, To nakłada na m 
zek, szczególnej ostrożności I utrzym 
ieźmości. 

W przeszłości współdzia! 
zw. „obozem narodow 
szczególne war stniały w początka: 
niepodległości: nieustalenie granie, grożba, a p 
tem fakt wojny bolszewickiej, powstanie śląskie, 
Wszystkie w. i trzeba bylo zwracać w kieruńn= 

epodległości — trzeba było si- 
je rozpraszać. 
uległy zmianie. to nam: unin- 
zliwia wystapienie samodzielne, 

Nie idziemy bezwzględnie przeciw rządowi. 
Ale też nie możemy go bezwzględnie poprzeć. Nie 
wiemy bowiem, czego chce i do czego dąży — nic 
znamy jego programu. Do niewiadomej nie możli 
sig pozytywnie ustosunkować. 


ła Ch. D. ściśle z l. 
amiały ją do te 


miednicy. Dzięki zastosowa 
niu znanego naturalnego ssla- 
mu pirzczańskiega następuje 


szybkie wośsanie się ich. Go- 
towy „okład poza, Kom-' 


= MARE 


ES fskach 1 drogeriach, Skład 


na £ główny: Biuro Piszezany dle 
Polski, Cieszyn. 


A 


. 4 . e 
Co dzień niesie? 
DZIŚ: Piotra P, W. 
JUTRO: Wirgiljusza B. W. 
—— 

Wschód słońca 7.12. 
Zachód słońca 15.34, 
Wachód księż. 8.23, 
Zaehód książ 17.50. 
Długość dni 08.38, 
Ubyło dnia 8.09. 
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Prezydent Ziemięcki 


obejmuje urzędowanie. 


Wczoraj o godz. 11 przed poł. nowos 
obrany prezydent m. Łodzi, p. poseł Bro- 
nisław Ziemięcki, odbył w Magistracie z 
p. o. prezydenta p. inż. W. Wojewódzkim 
dłuższą konferencje, na której omawiano 
tryb przejęcia agend przez nowe władze 

jskie oraz najważu e, będące w to- 
ku, sprawy zarządu miejskiego. 

W wyniku konferencją ustalono, że w 
poniedziałek, dnia 28 b. m. o godz. 12 w 
poł. nowe prezydjum Magistratu przejmie 
urzędowanie, we wtorek rano zaś odbę- 
dzie się 1-sze posiedzenie nowoobrane- 
go Magistratu, Na posiedzeniu tem podzie- 
lone zostaną agendy pomiędzy ławników, 
którzy niezwłocznie udadzą się do wyzna- 
czonych im wydziałów Magistratu i przej 
mą urzędowanie od ławników ustępują- 


cych. 
Tegoż dnia v popołudnio- 
wych odbędzie stę Szrek nstępują- 
cego p. o. prezydenta i wiceprezydenta z 
rzędnikami Magistratu, a następnie po- 
vitanie nowego prezydenta. 


Nowoobrany prezydent m. Łodzi p. 
Rronistaw Ziemięcki, urodził się w Wil- 
nie w roku 1885 i tu pobierał początki nau- 
ki. Po ukończeniu gimnazjum w Mińsku, 
wstąpit na politechnikę we Lwowie, na- 
stępnie w Moskwie. W roku 1915 został 
za swą działalność poliityczno - społeczną 
osadzony w więzieniu rosyjskiem w War- 
szawle. Po wkroczeniu Niłemców dostał 
się znów do więzienia niemieckiego, skąd 

ieziono go do obozu intemowanych 
w Szczypłornie, a następnie do Havelber- 
gu w Brandenburgi. 

Fo powrocie do Warszawy za czasów 
Rady Stanu został generalnym sekreta- 
rzem departamentu pracy. W listopadzie 
1918 roku był członkiem „rządu lubelskie- 

Wybrany postem z m. Łodzi zajmował 
stanowisko prezesa komisji ochrony pra- 
cy, 2 W roku 1925 został ministrem pracy 
ii opieki społecznej w rządzie koalicyjnym 
iSkrzyńskicgo. 

W Polskiej Parti Socjalistycznej zaj- 
muje stanowisko członka Rady Naczelnej 
1 Centralnego Komitetu Wykonawczego. 


Przed posiedzeniem 
nowego Magistratu m. Łodzi. 


W przyszły wtorek odbędzie się pierw 
sze posiedzenie nowych władz Magistra- 
tu w Łodzi pod przewodnictwem prezy- 
denta Ziemięckiego. 

Na posiedzeniu nastąpi podział tek. —- 
(Jak nas informują, wydział oświaty i kul- 
tury obejmie sen. Kopciński, wydział opie- 
ki spolecznej ławnik Purtal, wydział bu- 
downictwa ławnik Izdebski, wydział zdro 
wotności publicznej ławnik Margolis. 

Co się tyczy innych wydziałów, to 
prawdopodobnie ławnik Joel obejmie wy- 
dział handiowy, ławnik Kuk wi 
datkowy, ławnik Harasz wy: 
darczy, zaś ławnik Adamski 
two wydziału ksiąg stałej ludności, staty- 
styczny i ew. urząd stanu cywilnego, 

Objęcie funkcyi przez nowych tawni- 
ków, nastąpi po posiedzeniu Magistratu. ko 


KURIER 1ONZKT". — Sobota, 26 listopada 1927 roku. _ 


REFORMA SĄDOWNICTWA. 


Prezes Sądu Najwyższego p. Al. Mogilnicki w Łodzi. 


(Z sali odczytowej Tow. Prawniczego). 


W dniu wczorajszym, 25 b. m., w lo- 
kalu Tow. Prawniczego (Piotrkowska 91) 
pod przewodnictwem p. adwokata Stefa- 
na Cygańskiego przy przepełnionej sali 
odbyło się posiedzenie Tow. Prawnicze- 
go, na którem prezes Sądu Najwyższego. 
p. Aleksander Mogilnicki, b. adwokat łódz 
ki, wygłosił obszerny i rzeczowy referat 
poświęcony reformie sądownictwa i pro- 
cedury karnej. 

Reforma w ustroju sądownictwa ma 
być wprowadzona jeszcze w r. bież.: re- 
forma procedury karnej w styczniu lub 
lutym 1928 roku. 

Prezes Mogilnicki jest członkiem ko- 
misji kodyfikacyjnej oraz szeregu podko- 
misyj, uzgadniających stanowisko komi- 
sji kodyfikacyjnej ze stanowiskiem Rzą- 
du. Jest również autorem motywów pra- 
wodawczych do projektu procedury kar- 
nej. 

Zmłany w ustroju sądownictwa są licz 
ne w stosunku do stanu obecnego w b. 
trzech zaborach i -przedewszystkiem 
wprowadzają unifikację, Zasadę niezawi- 
słości sędziów utrzymano z tą poprawką, 
że Rząd ma prawo zamianować według 
swego uznania 10% tej liczby sędziów, 
która w ciągu danego roku podlega no- 
minacji na dotych owej podstawie wy 
borczej. Sądownictwo potraiiło zasadni- 
czo obronić swoje stanowisko i ustrzec 
sądy od wpływów przejściowych,  po- 
mnąc, że kto ma w ręku nominację sę- 
dziego, ten ma w ręku jego wyrok. 

Nowy ustrój sądownictwa przewiduje 
sądy przysięgłych dla najcięższych prze- 
stępstw, a więc w wypadkach najbardziej 
rzadkich, tam, gdzie kara idzie wzwyż 
od 10 lat więzienia. Przestępstwa polity- 
czne będą podlegały sądom przysięgłych 
dopiero po wydaniu odnośnej ustawy, na 
którą wypadnie czekać dość długo. 

Dzisiełsze sądy pokoju zostaną prze- 
mianowane na sądy grodzkie, które będą 
zbiorowe. Sądy pokoju będą wybieralne 
i kompetęncja ich zostanie ograniczona do 
100 zł. (prawdopodobnie). Sądy pokoju 
będą istniały tylko po wsiach, według u- 
znania Min. Sprawiedliwości. 

Procedura karna podlegnie gruntow- 
nym zmianom. Zasada skargowości ma 
być przeprowadzona konsekwentnie i 


zniesie dotychczasowe możności Wszczy- 
nania sprawy wedt ia S 

iu lub sędzitgo ślede: a 
wszczętych spraw będzie mogło być do- 
konane przez sędziego śledczego, 

Obrońca dopuszczony bedzie do ucze- 
stniczenia i w dochodzeniu i w śledztwie. 
Jest to niezwykle poważny wyłom w do- 
tychczasowej procedurze. 

Śledztwo przeprowadzane będzie jedy 
nie w najpoważniejszych sprawach. 
pozostałych sprawach akt oskarżenia be- 
dzie oparty na dochodzeniu. Ale docho- 
dzenie nie będzie miało mocy dowodo- 
wej, protokóły zeznań w dochodzeniu nie 
będą podpisywane przez świadków, sło- 
wem dochodzenie będzie zbieraniem In- 
formacyj dla oskarżenia. Dochodzeniem 
kieruje prokurator. W toku dochodzenia 
w celu utrwalenia dowodów dopuszczal- 
ne będą czynności sądowe. 

Świadkowie na rozprawę główną bę- 
dą dopuszczani prawie bez ograniczenia I 
bez zachowania dotychczasowego prekli- 
zyjnego 7-dniowego terminu od daty do- 
ręczęnia aktu oskarżenia. Sprowadzony 
świadek na rozprawę musi być zbadany. 
Ustawodawca nie spodziewa się tu abu- 
SsUs'ów. 

Apelacja od wyroków Sądu Okręgo- 
wego w sprawach karnych nie będzie do 
puszczalna, z wyjątkiem kar, ponad 5 lat 

i pelacja przysługiwać 

a jszych tylko spra- 

wach. Przewidziana jest możność poda- 

nia apelacji od uniewinniających i skazu- 

iących wyroków sądów przysięgłych w 

pewnych wypadkach, gdzie brak jedno- 
myślności. 

Kasacja przysługiwać będzie od wszy 
stkich wyroków, a to w celu poddania o- 
rzecznictwu Sądu Najwyższego i jego wy 
kładni wszystkich ustaw. Aby jednak od- 
ciążyć Sąd Najwyższy — wprowadzono 
przymus adwokacki przy podawaniu ka- 
sacyj oraz kaucje kasacyjne w dotych- 
czasowych rozmiarach, 

Liczne audytorium rzęsistemi oklaska 
mi podziękowało prelegentowi za żywy 
odczyt. zawierający takie mnóstwo no- 
wych a niezmiernie obchodzących świat 
prawniczy i nawet zero ogół rzeczy. 


Uiezpizenie emerytalne m projekcie podziała terofor nom. 


Zbiorowy protest wszystkich pracowników umysło- 
wych m. Łodzi. 


W dniu wczorajszym 18 związków 
pracowniczych wysłało do Mih. , Pracy 
następujący memorjał : 

„Min. Pracy nosi się z zamiarem przy 
przeprowadzaniu podziału terytorjalnego 
ubezpieczenia emerytalnego pracowni- 
ków umysłowych, przyłączenia wojewódz 
twa łódzkiego do zaktadu emerytalnego w 
Poznaniu, Przeciw takiemu ujęciu sprawy 
reprezentacja pracownicza województwa 
łódzkiego zgłasza na ręce Min. Pracy sta- 
nowczy protest. Warunki pracy i stosrn- 
kf w okręgu łódzkim ze względu na spe- 
cyficzne cechy włókienniczego przemysłu 
f handfu są wybitnie odmienne od innych, 
a już w rażącej sprzeczności pozostają z 
okręgiem poznańskim, w lwfej części rol- 
niczym. Województwo łódzkie posiadać 
będzie największą liczbę pracowników u- 
mysłówych, którzy podlegać będą ubez- 
pieczeniu emerytalnemu. Z drugfe strony 
istnieje do tej pory na obszarze b. Kongre- 
sówki szereg kas emerytalnych o różno- 
rodnej konstrukcji, to też unormowanie 
stosunków między temi kasami, a zakła- 
dem ubezpieczeń wymagać będzie ucłąż- 
Twej pracy fachowców. 

Nie wolno też zapominać, że nigdzie 
barometr rynku pracy nie jest tak czuły, 
jak w województwie łódzkićm, a zmian w 
sytuacji bezrobocia oktęg poznański nie 
odczuwa. Wreszcie odległość pomiędzy 
Poznaniem a Łodzią przyczyni się do 
skarg ubezpieczonych, bo nawet spełnia- 

uie czynności przez miejscowy organ za- 
SA pociągnie za sobą zbędny balast 
biurokratyzmu. Również i współpraca sta 
tych przedstawikieli ubezpieczonych pra- 
cowriików okręgu łódzkiego we władzach 
akładu byłaby niemożliwa ze względu 
na wspomnianą pomiędzy temi miastami 
odległość. Te motywy skłaniają organiza- 
cje pracownicze do proszenia Min. Pracy 
o zaniecha projektu przyłączenia wo- 
jewództwa łódzkiego do zakładu w Po- 
znaniu, jako sprzecznego z życzeniami 


7 
pracowników nmystowych tego okręgu 
oraz o utworzenie zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Łodzi z nie- 
mniejszym okręgiem dziatania, jak woje- 
wództwo łódzkie. Memoriał ten podpisał 
Związek Pracowników Bankowych, Zwią 
zek Handlowców Polskich, Okręgowa Ra- 
da Organizacji Zw. Zaw. Prac. Umysło- 

utów, Kasa Em.-Poż. 
; Prac. Inst. U- 
bezpieczeń Społeczny Zw. Prac. Spół= 
dzielczych, Stow. Wzaj. Pom. Prac. Handi 
Chrześcijan, Kasa Em.-Poż. Prac. Elektro- 
wni, Stow, Prac. Notarjalnych, Zw. Prac. 
Kolei Dojazdowych, Kasa Em -Poż. Pra- 
cowników Łódzkich El. Wąsk. Kolet Do- 
jazdowych, Zw. yków, Kasa Em. Pra- 
cowników Rzeźni, Zw. Majstrów Fabrycz 
nych, Zw. Prac. Inst. Użyt, Publ., Związek 
Prac. Handlowych i Biurowych m, Łodzi 
i Zw. Prac. Biur. „Praca“. (e) 


Spisy poborowych. 


Biuro wojskowo - policyine Magistra- 
tu m. Łodzi podaje do wiadomości, że w 
dnin dzisiejszym winni stawić się do 
spisu poborowych mężczyźni, urodzeni w 
roku 1907, a zamieszkali stale lub czaso- 
wo w Łodzi w obrębie V komisariatu 
Policji Państwowej, o nazwiskach na H- 
tery A do H i Ch. 

Spis odbywa się w lokalu Biura Woj- 
skowo - Policyjnego przy ul. Traugutta 
nr. 10 w godzinach od 8 do 15 rano. 

Osoby, uchylające się od obowiązku 
osobistego zgłoszenia się do spisów oraz 
osoby, zgła ce się z przyczyn nieu- 
sprawiedl ch po terminie, ulegną w 
drodze adir karze grzywny 
do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni, albo o- 
by tym karom łącznie. 

W poniedziałek, dnia 28 b. m. spis po- 
borowych nie odbędzie się. 


NABOŻEŃSTWA W 
WK 


wa w polskim ję: 
Jana o got 12 -pastai 
ele św. Trójcy W 
pastor .Kotula. 


OSOBISTE, | 
rad 


Polskich p. wi iceprezydent f 


KOMISARZ RZADU W Łój 
URZĘDOWANIĘ 


cki, przeniesiony % 

23 b, m. w stan nieczynny. 
Obowiązki komisarza rz 
sowy zastęp 


Reorganiza 
w Urzędzie Woje 
i w Komisarjaciej 


Dowiadujemy się, że 
dniach nastąpi reorganizace) 
jewódzkiego i Komisarjatuj 

je zostanie 

e plan utworzenia 3 
atu Rządu w obrębie 
7 i 13, a to celem g 


W ekspozyturach Kom 
wydawane będą dowody: 
dectwa administracyjne itg 

W związku z reorgani 
ny zostanie również etat Ko 
du. (b) 


ALEKSANDRÓW KU G 
GŁYCH OCHOTNI 

W nadchodzącą riedzig 
b. m. w Aleksandrowie pod 
dzie się podniosła uroczy 
cia tablicy pamiątkowej ki 
w walkach za wolność iQ 
ników Aleksandrowa, człą 
szego oddziału Polskiej Q 
skowej. 

Tablica pamiątkowa z 

„Poległym na Polu Ch 
kom Aleksandrowa: st. 
kowi Stanisławowi, sierż 
mu Julianowi, kapr. Drugs; 
mu, kapr. Włodarczykowi| 
Majerskiemn Pawłowi, 
Ienacemu — Koledzy“. 
umieszczona zostanie na n 
rzym. - kat, w Aleksandro 

W uroczystości wezm 
stawiciele władz rządoy 
wych, starostwa, związki, 


DODATKOWA KOMISJI. 
Biuro Wojskowo-Poli 
łu m. Łodzi podaje do v 
poniedzłałek, dnia 28 b. mi 
godz. R rano winni staw 
datkową komisją poborow 
nych w latach 1883—190 
je stawi 
mają uregi 
by wojskową 
w dniu 1 sierpnia r. b. na 
łŁ.ódź-Miasto I! (Komisar 
1,4, 6, 7, 10, 12, 181/14), 
Dodatkowa Komisja P 
duje w lokalu Biura Wo: 
go przy ul. Traugutta Nr 


ZASIŁKI DLA BEZROBO 
COWNIKÓW UMYS| 
Wczoraj i onegdaj odd 
ków umysłowych PUPP, 4 
bezrobotnym  pracowniko 
w kwocie 47 tys. zł. W d 
strzygnięte zostaną rekla 
dnia 30. odbędą się w 
Zasiłki listopadowe wyp 
bezrobotnym  pracowniko 
w. Piotrkowie, -Tomaszo 
Woli, Pabjanicach i Zg 


PRZESTRZEGANIE PRZE 
NIKOWYCHH 


Urząd Wojewódzki w 4 
okólnik Min. Spraw Wewn 
ników w restanracjach i ski 
niku poleca się władzom 
nym zwrócić uwagę na 0b 

dotyczące prze 


OCNE DYŻURY A 
urją apteki: Li 


kowska 309), S. Hal 
NT. 050. B. Gluchowskiegof 
nr. 4), J, Sitkiewicza 
Charemzy (Pomorska 
(Plac Kościelny 10. 


Z życia rzemieślnik 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota. 26 listopada 1927 roku, 


10% 


a polskiego w Łodzi. 


Karta dziejów cechu ślusarskiego. 


podukty zagraniczne nie powinny podważyć 
egzystencji rodzimych warsztatów. 


igiejszym szkicu przedstawiamy 
ość cechu mistrzów ślusarskich w. 


Miormacje zwróciliśmy się do star- 
jechu p. Bolesława Kapczyńskiego, 
przez 15 lat piastuje godność 
jemy go w pracowni Entuzjazm 
miłowanie swego zawodu prze- 
ię z twarzy i słów, 


HISTORJA CECHU. 


wiem uczuciem dumy opowiada 
zyński dzieje cechu ślusarskiego w 


ch nasz jest jednym z najstar- 

iw Łodzi. W roku bieżącym obcho- 

CC jubileusz stulecia ist- 
ni E 


u 1827 stawili się przed ówczes- 
dentem m. Łodzi Karolem Tan- 


ścyBolesław Kapczyński, 
y cechu mistrzów ślusarskich 
w Łodzi, ` 


xermanem mistrzowie rzemiosła ślusar- 
skiego, kowalskiego, pilnfkarskiego i no- 
żowniczego z prośbą o założenie cechu. 

Wobec tego, że wspormiłane rzemiosła 
nie miały dostatecznej liczby 10 mistrzów 
jednego fachu, niezbędnej do założenia od- 
dzielnych cechów, a której to liczby wy- 
uragała ustawa o Zgromadzeniach Rze- 
mieślniczych z roku 1816, uchwalono za- 
tożyć jeden wspólny cech. 

W roku :1848 liczba mistrzów kowal- 
skich wzrosła do 20, wskutek czego z 
dniem 1 stycznia 1849 roku kowale utwo- 
rzyli oddzielny cech, a ślusarze, pilnikarze 
: możownicy od tej daty stanowią jeden 
cech ślusarski, który w tym składzie rze- 
mios?! przetrwał do dnia dzisiejszego. 


POMYŚLNY ROZWÓJ CECHU. 

Obecnie cech Ślusarski liczy około 200 
członków, z których znączna większość 
prowadzi własne warsztaty rzemieślnicze, 
zatrudniając łącznie kilka tysięcy pracow- 
ników (czeladzi i terminatorów). 

Jest to więc pod względem gospodar- 
czym jeden z najpoważniejszych cechów 
w Łodzi, tembardziej, że w wielu warsz- 
1atach wyrabia się detale, a rawet całe 
maszyny niezbędne dla łódzkiego prze- 
mysłu tekstylnego, uniezależniając go do 
pewnego stopnia od czynienia zakupów na 
rynkach zagranicznych. 

Należy nadmienić, iż ślusarstwo ze 
względu ma szeroki zakres swej pracy i 
szybki rozwój technik? jest rzemiosłem 
wymagającem od pracowników wyjątko- 
wej inteligencji į zdolności, a co zatem i= 
dzie i dużej wiedzy teoretycznej. 

Na fakt ten powinny zwrócić baczną 
uwagę zarówno łódzkie władze komunal- 
ue, jak i te czyń centralne, od których 
so, zależy, tworząc wzorowe s ji 
zawodowe oraz bursy rzemieś! 


s 
x ŻYCIE CECHOWE. 


Do zarządu prócz starszego. cechu p, 
Kapczyńskiego należy podstarszy p. Adolf 
Wize, skarbnik p. Antoni Suwalski 1 se- 
kretarz Piotr Zieliński. 


cze, 


W czasie wojny cech stworzył własną 
kooperatywę, udzielając pozatem człon- 
kom, znajdującym się w złych warunkach 
LAC zapomóg, bądź też poży- 
czek. 

Obecnie istnieje cechowa kasa, z któ- 
rej korzystać mogą członkowie cechu. 


SZKODY WYRZĄDZONE PRZEZ OKU- 
PANTÓW. K 


W czasie wojny wielu ŝlusarzy ponio- 
sło bardzo poważne straty, a nawet zosta- 
ło zrujnowanych. 

Okupanci rekwirowali tokaruie i wy- 
wozili maszyny oraz ich części do Nie- 
miec. Odszkodowania dotychczas nikt za 
szkody nie otrzymał ł niewiadoma kiedy 
krzywda będzie wynagrodzona. 


OBAWY ŚLUSARZY PRZED KOKUREN 
CJA NIEMIECKĄ. 


Bardzo poważną troską przejęci są 

Ślusarze na tle groźby niebezpiecznej kon- 

ji, jaka się wytworzyć może po doj- 

kutku traktatu 
Niemcami. 

Woina celna i wynikające z powyższe- 
go faktu zamknięcie granicy dla produk- 
tów przemysłu niemieckiego stworzyło 
możliwość rozwoju polskiego rzemiosła, 
które zaspokajało w bardzo znacznej mie- 
rze zapotrzebowanie krajowe. 

Podkreśkć należy, iż rzemiosło nie o- 
trzymało żadnej pomocy od rządu i nie 
mogło wprowadzić współczesnych inwe- 
stycyj skutkiem braku kredytów. 

Obecnie rząd kładąc nacisk na ulgi 
wozowe dla produktów rolnych, pow 
zabezpieczyć polskie rzemiosło przed m 
sowem zalar'em rynku produktami fatı 
zznemii niemieckiemi, co wywołać musis 
toby poważny kryzys w rzemiośle. 

Rzemieślnicy są zaniepokojeni, czy rząd 
ecznej mierze ich in- 
odza za tokiem polsko- 
handlowych”. 
. 


handlowego z 


Sprawa jest rzeczywiście bardzo waż- 


na i nie ulega wątpliwości, że właściw. 
czynniki i te obawy, rzemiosła polskiego; 
wezmą pod uwagę. (Przyp. redakcji). K 


P. Adolf Wize, 
podstarszy cechu mistrzów ślusarskich 
w Łodzi. 

EEEE ZEK ZE ZOE ECO AIRZA 


Praca nad podniesieniem 
poziomu kulturalnego w Lodzi. 


jatywy p. wojewody. Jaszczołta 
odbyła się w Urzędzie Wojew ti kotie 
ferencja przy udziale prze 
ratorjum szkolnego i dyr. Go 
wie podniesienia poziomu kultury 


dyskusji na ten te- 
mat postanowiono użyć teatru łódzkiegu 
jako ostoi podn ia poziomu kultury 1 

światy mas przez urządzanie przedsta- 
wień popularnych, odczytów, poranków, 
jak również oddzielenia specjalnej grupy 
ruchomej teatru, która objeżdżać będ: 
mniejsze miejscowości na terenie wo. 
wództwa łódzkiego. 

Dyr. Gorczyński wskazał na swego ro: 
dzaju snobizm łodzian, który przejawia sių ` 
w tem, że gdy di iejsca w teatrze 
są wykupione — fal 

Na 770 miejsc w 
przeciętnie 500, przedsta pi 
szych mas zawodzą. Śladem stolicy nalt- 
żałoby w Łodzi utworzyć towarzystw: 
opieki nad młodz: 
wysiłki p. wojewody w kierunku podn: 
stenia kultury łatwiej dałyby się zrealizo- 
wąć. (b) 


Po wyczerpując 


Zn E E EE E E 


(A MIEJSKI. 


dramatyczny w 10-ciu obrazach 
FIbsena. Tłumaczenie Jana Ka- 
sprowicza. 


dzienne to widowisko. Zrodzony 
Wnej fantazji północnego poety. 
Mony literaturze polskiej przez 
kiego władcę słowa, zjawił się na 
aszej Peer Gynt. Ziawił się ten 
Sezłowiek, który życie całe ł 
M, za dewizę mając: wszystko mt 
pfdieby mnie dobrze : C 
cy się unosić chwili, Ż 
o celu, dziś tu, jutro tam, czło- 
zbawiony woli, indywidualności. 
lubujący się w swoich artystycz 
ztą kłamstwach, w które chwi- 
rofl wierzy, słaby, bezduszny. 
Owmat o tym człowieku jest je- 
i k chce komentator — 
jącej bezmyślnie i 
pod tłokiem swych skorup. 
kich tylko chwiłach wyrywając 
tęsknotą, przeczuciem — ku pier- 
cji nieśmiertelności, ku duszy. 5) 
poematu — to igre zka w rękach 
nim miota, wyprawiając naj- 
je harce, przerzucając z miejsca 
e. Dopomaga mu w tem znako- 
a wWewnctrzna Struktura dichowa 
Imita. Oto, czego chce: 
Polecę! Wykapię się w burzy 
Mirów obejme ster 
cała zanurzy 
elnicy słonecznych skier! 
Eni mnie poniesie w przestworza 
fa szczyty, nad obszar pól, 
ję się przez morza 
iż Anglii król!” 


Fantazja go ponosi. Niespokoiny duch 
nie daje mu spokoju. Wszystko dla niego 
za mało. Marzeniem jego — zostać ce- 
sarzem: 

„Na ognistym koniu Peer Gynt tutaj jedzie 
Koń strojny w pióropusz, on z szablą u boku 
Płaszcz na nim jedwabny, płomienie ma w oku. 
Na okół okrzyki, wiwaty, poklony 
Kobiety się chylą — spostrzegły cesarza 
Peer Gymta, co ludzi swą a obdarza." 


A tymczasem — zanim się to stanie— 
chce szaleć w beztrosce i bezczynności, 
używać życia, mił , nie zważając na 
nic, na nikogo! Martwi  ustawicznem 
kłamstwem staruszkę-matkę, która go pa 
swojemu rubasznie może, ale serdecznie 
kocha, staje się powodem unieszczęśliwie 
nia pięknej Ingrydy, którą brutalnie od- 
trąca po nasyceniu ej wdziękami, żyje 
z dnia na dzień, pr wając najrozmait- 
sze niesamowite przygody, aż wreszcie 
nadchodzi dzień triumiu: Peer Gynt zo- 
staje cesarzem. Ale uznają go ci, co sami 
pozbawieni są indywidualności wszelkiej, 
co pozbawieni są prawdziwego ja, uznają 
go warjaci w domu obłąkanych. W tym 
triumfie Peer Gynta, jakaż ogromna nieli- 
tościwa satyra! Peer Gynt znajduje uzna 
nie i zrozumienie wśród ludzi bez duszy! 
Bo „duszą człowieka jest jego czyn!“ — 
powiedział już Ibsen dawnie. Tutaj ma- 
my obraz bezczynu, bezmyśli, bezducha. 
„Peer Gynt“ — zaw słusznie Feld- 
man — „staje się imieniem gatunkowem. 
„gyntizm* jest symbolem, przypomina 
wszystkich tych ludzi, kipiących sokami 
animalnemi a bez ośrodka w sobie sa- 
mych, bez spiżu i prawdy, ani dobrych. 


ani złych, niezdolnych ani do miłości, anis 


do niewinności, ani do porywów namięt- 
nych, ani do wytężeń woli — „Iudzi—pian 
ki na powierzchni, igraszki rękach ka- 
prysu i przypadku, ludzi — bez duszy!“ 
I dlatego także ludzie tego rodzaju nie mo 
gą uzyskać przebaczenia. Nadejdzie czas, 


że sumienie, ów najprawdziwszy i nai- 
sprawiedliwszy sędzia człowieka, ode- 
zwie się i wyrok ogłosi. Nadejdzie czas, 
że człowiek taki, podobnie jak Peer Gynt 
u schyłku a usłyszy wyrzuty i skargi 
przyrody, usłyszy głosy połamanych 
źdźbeł, mówiących straszną prawdę: 

„Jesteśmy czyny. F 

Twa rzeczą 

Mieć nas, jedyny, 

Pod twolą piecza! 

Na sąd ostateczny 

wimy się wraz; 
nój czeka cię wieczny 
Żeś zdradził nas. 


| kres takiego człowieka może być 
smutny. Był na świecie — niczem, na- 
wet grzesznikiem wielkim nie był, lecz 
tylko dlatego, że i „zrzechowi trza powa- 
gi, potrzeba mu sity.“ Człowiek zwyczaj- 
ny jest na świecię użyteczny, jako. „gi 
zik“, zespalający formy życia, ale czło- 
wiek w rodzaju Peer Gynta mógł być „na 
karuzeli świata błyszczącym guzikiem 
bogatą ozdoba. tymczasem ulał się bez 
ucha, stał się bezużyteczny. Trzeba g0 
więc przetopić. Peer Gynt spotyka sym- 
bolicznego „odlewacza guzików*, który 
chce go włożyć „do swego tygielka". Dla 
Peer Gynta — zda się — niema ratunku. 

A jednak — znajduje odkupienie. 

Staje się to cudem miłości. Nie jego 
więc zasluga. Miłość Solveigi, kochanej 


zmiónić człowieka. Peer 

Synta wprawdzie już nie zmieni, bo sta- 
nął u kresu „ale obudzona Ś 
ść, że tęsknota, która jednak w 
go nie opuszczała. zmierzała zaw: 
kieronku dwu umiłowanych kobie 

ki i Solveigi, była jedyną wartością real- 


ną duszy Peer Gynta, staje się niejako tej 
duszy oczyszczeniem. .| dlatego ta miłośc 
odpędzi i odlewacza guzików, który co- 
inie się, aby już nie wrócić... 


Poemat Ibsenowski na scenie łódzkici 
był zaiste artystyczną ucztą, dzięki nic- 
zwykle starannej i umiejętnej reżyserii 
niezrównanego pod tym względem artv 
sty p. Tatarkiewicza. Jest rzeczą pewna. 
że, co ten reżyser w swoje ręce weźmie. 
musi stać się cackiem. Ale takiego wyni- 
ku się nie spodziewano. 


nizacji/ P. Tatarkiewic 
zą artystycznego w 
arcydzieło Ibsenow 
dla sceny. Z prawi 
miał wybrać sceny 
je w całość, a prz 
nych ważne dla ca poematu miej 
umiał zręcznie um w scenach gra- 
nych. Tak np. słynne powiedzenie Peer 
Gynta o swoim  kosmopolityźmie prze- 
niósł zręcznie ze sceny w Marokko do 
sceny haremowej, do której wprowadził 
cały szereg udatnych zmian, unikając tem 
samem zmian dekoracyi, co niepotrzebnie 
przedłużyłoby spekta iej: h 
jest wiele a inscenizacja p. Tatarkiew 
cza zasługuje istotnie nietylko na podkre. 
Ślenie, ale nadto na osobne dłuższe omó: 
wienie. To samo dotyczy reżyserii, ukła - 
etlnych etc. Wszyst- 


J Z 
e, nieco przydługie. 
wą umiejętnością 4- 


dir scen, efektów $ 
ka to zrobione zost 
kładnością, w: 

do ostatnich szcze: 
było istotnie nadzw 
pomysłowo oddaną została scena w «ó 
rach, a tajemnicza zjawa Krzywego hvla 
niezmiernie oryginalna; scena z podiad- 
kami bardzo ceiektowna, malownicza, 
choć może nieco za krzykliwa. Trudno 
wyliczać wszystkie sceny, wszystkie e- 
fekty. Trzeba samemu zobaczyć, aby to 
ocenić. 


Znana marka eleganckiego świata 


Monopole 
PAAPAA 


MAISON FONDEE EN 1785 


importowane, 4 Fraacji butelki 
na W opnikę o barwach franowakłol a pakiet 


„Oryginalny produkt francuski‘ 


Jeneralne Przedstawielelatwo i 
THEODOR ETTI & W. BERGEL 
Kraków, Długa 52, Włodeń, Hohe Warte 48, 


Obchód ku uczczeniu 
bitwy pod Oliwą. 


W dniu 28 listopada r. b. przypada 300 
rocznica zwycięstwa floty polskiej pod O- 
iiwą, kiedy to dzielny admirał J. K, Mości, 
gdańszczanin Arend Dickman w roku 1627 
rozgromił flotę szwedzką króla Gustawa 
Adolfa, sam jednak zginął śmiercią boha- 
terską. 

Ku uczczeniu 300-lecia pamiętnej bit- 
wy morskiej Liga Morska i Rzeczna urzą- 
dza w dniu 27 b. m. uroczyste obchody w 
całem państwie. M, in. w Warszawie od- 
będzie się z tej okazjii akademja w Ratu- 
szu, którą zaszczyci swą obecnością p. 
Prezydent Rzeczypospolitej. 

W Łodzi uroczysty obchód, urządzony 
staraniem łódzkiego Oddziału Ligi Mor- 
skiej i Rzecznej, rozpocznie się w niedz 
lę, dnia 27 b. m. o godz. 13 nabożeństwem 
w kościele św. Krzyża z udziałem chóru 
iow. śpiew. „Echo“, 

Tegoż dnia o godz. 8 wiecz. w lokalu 
igi (Piotrkowska 92) odbędzie się uro- 
czysty wieczór, na którego program zło- 
Zą się m. in. deklamacją artystki Teatru 
Miejskiego. p. Karolny Lubińskiej, produk 
cje chóru Tow. śpiew. im, Chopina, prze- 
mówienie delegata Zarządu Ligi Morskiej 
f Rzecznej w Warszawie, prelekcja o zna- 
czeniu bitwy morskiej pod Oliwą itp, 

W uroczystościach wezmą udział przed 
stawictele władz duchownych państwo- 
wych, komunalnych, związków oraz or- 
ganizacyj społecznych i t. d. 


e e a a i 


W takich warunkach i artysta odtwa- 
rzający naczelną rolę czuje się dobrze i 
może stworzyć postać naprawdę silną, 
Takim też okazał się p. Woskowski, jako 
Peer Gynt. Włożył ten artysta w odtwo- 
rzenie postaci Peer Gynta ogrotnną pra- 
cę, całą moc uczucia; grę jego cechowała 
w pierwszych aktach ta bezgraniczna 
swoboda, jego Peer Gynt był istotnie 
człowiekiem beztroskim, swawolnym nie 
co, a w każdym razie niedbającym o ju- 
tro. Były w grze p. Woskowsklego mo- 
menty silne, jak np. scena w górach, lub 
śmierci matki, były również sceny o du- 
żej dozie refleksji i spokoju, jak zwłasz- 
cza sceny końcowe. Słowem, gra p. Wos 
kowskiego mogła zadowolić wybrednych 
nawet znawców i wykazała prawdziwy 
talent tego artysty. 

Niesposób wyliczać wszystkich arty- 
stów, występujących w poszczególnych 
rolach. Nie można jednak pominąć nie- 
zwykle subtelnej i koronkowej niemal gry 
p. Jakubińskiej jako Solveigi, nie można 
nominąć p. Dąbrowskiej, która, jako Aaza 
była naprawdę kochającą matką, trochę 
rubaszną, ale o gorącem, miłującem ser- 
cu. Świetny typ doktora stworzył p. Wi- 
nawer, nie mniej doskonałe typy stwo- 
rzyli p. Kiiowski (Odlewacz guzików). 
Chodecki (Chudy) i Lubiez-Lisowski (Pa- 
sażer). Dobrym był także w grze i masce 
p. Szubert, iako Starzec z Dowru. 

Strona baletowa bardzo staranna. 
Zwłaszcza na szczególne uznanie zasłu- 
guje taniec Anitry w wykonaniu p. Tatar- 
kiewiczówny. Zespół symfoniczny p, Bia 
łostockiego był nieco za słaby do oddania 
poteżnych tonów Griegowskich. 

Dyrekcja Teatru godnie uczciła zbliża 
jąca się setną rocznice urodzin Wielkie- 
go Mistrza, którego „Peer Gynt" powstał 
równo przed 60-ciu laty. 


Kazimierz Ożóg. 
—::— 


KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota. 26 listopada 1927 roku. 


Szaleństwo kobiety złamanej tragedją życią 


Żona zamordowała siekierą mi 


Ponura zbrodnia w Częstochowie. 


Z Częstochowy donoszą: 

Onegdaj. w godzinach wieczornych, 
rozegrała się mrożąca krew w żyłach 
tragedja przy ulicy Małej Nr. 12. 

Zamieszkała w tymże domu robotnica 
z fabryki „Częstochowianka" wraz z 
matką | dwojgiem dzieci (11-miesięcznem 
i 3-letniem) 

ciężki I znojny prowadziła żywot. 

Mąż jej, znany pijak i awanturnik, Sta» 
nistaw Biernacki, liczący około 30 lat, nie 
trudnił się żadną pracą zarobkową, tylko 
włóczył się po szynkach ) urządzał awan- 
tury. Ostatnio powrócił z więzienia po 
odsiedzeni trzechmiecięcznej kary za 
awantury uliczne i opór policji. 

Z chwilą powrotu do domu znowii roz- 
poczęły się ciągłe kłótnie w domu, gdyż 
zwykle awanturnik w stante podniecenia 
alkoholowego w okropny sposób znęcał 
się nad nieszczęśliwa kobietą, domagając 
się od niej płentedzy na wódkę. A Biur- 
nacka ciężką pracą w fabryce zarabiała 
zaledwie tyle, że starczyło tylko na kar- 
tofle i suchy kawałek chleba dla dizeci i 
matki jei Grabajowej 

Krytycznego dnia wieczorem powrócił 
Biernacki tęgo podchmielony : wszczął 
awanturę z żoną, której z błyskiem zło- 
wrogiem w oczach rzucił pogróżkę: 

— Trzy lata odsiedzę, ale ciebie za- 
biję! 

Po tych słowach polożył się 
napół przytomnym na łóżko i 
zasnął. 

Głucha rozpacz i oburzenie zatargały 
sercem nieszczęśliwej kobiety, a obawa o 
własne życie 

nasunęła jej myśl szaloną!... 

Skorzystała z chwili, kiedy matka tej 
wyszła po wodę, dygocąc ze w: i 
wydobyła z pod łóżka siekierę i wak! 
dziwuem zamroczeniu podniosła w górę 
mordercze narzędzie... 

Pierwszy cios zadała obuchem! A 
gdy śpiący zaszamotał się z bólu, cięła 
raz i drugi ostrzem — w samą skroń! Po 
lilku śmiertelnych drgawkach 
skonał beż jęku jej prześladowca f tyran. 

Małe mieszkanko znowu zaległa prze- 
rażająca cisza, tylko rozbita napoły 
czaszka i mózg rozpryśnięty na ścianie i 
poduszkach, świadczyły o strasznej zbro- 
dni. Gdy matka powróciła z wodą — by- 
ła iuż po wszystkiem. 

W podkomisariacie policji zgłosiła się 
30-ietnia robotnica Stanisława Biernacka, 
zeznając z pelnym rezygnacji spokojem, 


że przed chwilą zamordowała 
swego męża. 
Nie żałowała swego 
stał koniec! — oświadc: 
zbyłam się raz na zaw 
się znęcał nade mną!*... 


siekierą 


Znękaną tragedją życ 
meszczęsny los podsunął w 
puczy mordercze iarzędzie, 
w areszcie do dyspozycji 4 
śledczego. 


Kat przestanie pracować „na ako 


Honorarjum za każde zaciśnięcie stryka będzie zni 


Donoszą z Warszawy: 

Nie można powiedzieć, aby kat wyko» 
nujący z ramienia terstwa sprawie- 
dliwości wyroki śmierci przez powiesze- 
aie, miał dotychczas zbyt wiele roboty. 

Sądy bardzo wstrzemiężliwie stosują 
karę Śmierci, a skazani na powieszenie nie 
mal zawsze ułaskawiani są przez p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, 

Kat się nudzi. . z 

Dopiero teraz będzie miał więcej zaję- 
cła, bowiem rada ministrów uchwałiła u- 
stawę o ujednos i wykonywania 


kary śmierci w Polsce. Na mocy tej usta- 
wy wprowadzono karę Śmierci przez po- 


Śmiała kradzież 


wieszenie w b. dzielnicy pru 


Wobec powiększenia tere 
aktualna stała się sprawa po 
kata. : 

Mistrz stryczka pobiera 
460 zł. miesięcznie ł 100 zł, od 
zekucji Płaca ma być zrety 
ton sposób, że zniesiona będziej 
dowa, natomiast ryczałt powi 
śnie. 

I słusznie. Wśród katów ca 
masz jest kopciuszkietn pod wz 
nagrodzenia. 


urzędzie poczto 
Łódź 


" 


6 tysięcy złotych odebrano z rąk złodz 


Wczoraj około godziny 12 w południe 
w lokalu urzędu pocztowego Łódź V — 
przy ul. Wólczańskiej 149 dokonano śmia- 
łej kradzieży pieniędzy. 

Zygmunt Rzeźnicki, inkasent jednej z 
większych firm przemysłowych, zamie- 
szkały przy ul. Nowo-Pańskiej 154, po- 
dejmował w urzędzie pocztowym więk- 
szą sumę gotówki. 

W chwili, kiedy. Rzeźnicki, przeliczyw 
szy przy okienku 6 tysięcy złotych, wło- 
żył je do teczki, którą położył obók sie- 
bie na stoliku i zajął się przeliczaniem důl- 
szych pączek pieniędzy, znajdujący się w 
lokalu poczty pewien osobnik, schwy- 
ciwszy teczkę z jej zawartością, rzucił się 
do ucieczki. 

Rzeźnicki wybiegł za złodziejem. Do 
pościgu dołączył się również przecho- 
dzący w międzyczasie posterunkowy XT 
komisarjatu policji, Roch Wiadowski. 

Złodziej, obawiając się schwytania, 
wpadł do bramy domu nr. 146 i rozsypał 
na ziemię około 1500 zł., sądząc, że ści- 


Szacunek remanentu towarów. 


Orzeczenie Naiwyż. 


Wczoraj organizacje gospodarce: 
trzymały doniosłej wagi rozsiiczygi 
Najwyższego Trybunału Administracyjne- 
go, które posiada pierwszorzędne znaczę- 
nie dla szeregu spraw i procesów, powsta 
tych już nawet po latach inflacji. Orzecze- 
lie to dotyczy przedstębiorstwa Henckel 
von Donnersmark, Beuthen w Tarnow- 
skich Górach, które składając zeznanie do 
podatku dochodowego w roku 1924, mię- 
dzy innemi obliczyło w bilansie zamknię- 
cia zapasy towarów posiadane w końcu 
roku operacyjnego nie według cen rzeczy 
wistych, lecz znacznie niższych. Minister- 
stwo Skarbu uznało takie oszacowanie re- 
manentu towarów za nieprawidłowe i o- 
pierając się na wydanych przez siebie 
przepisach waloryzacyjnych doliczyło do 
dochodu całą różnicę wartości tych rema- 
nentów, obliczając remanenty te według 
rzeczywistej ich wartości. Decyzję Mini- 


Trybunału Administracyjnego. 


sterstwa Skarbu firma zaskarżyła do Naj- 
go Trybunału Administiracyjnego. 
ał po wysłuchaniu wywodów rze- 
znika firmy, adwokata Wł. Józefa Sza- 
tensztejna, uznał, że rozporządzenia walo- 
i Skarbu w odnos- 
je z ustawą o podat- 
owym le mają wobec tego 
mocy obowiązującej. Trybunał podziela- 
jac wywody pełnomocnika firmy, ustala 
sporną dotychczas w praktyce tezę, że 
władza skarbowa nie ma podstawy żądać, 
by remanenty towarów były szacowane 
według ich rzeczywistej wartości czyli 
inaczej Trybunał uznat, że podatnik, pro- 
wadzący prawidłowe księgi handlowe mo 
że wprowadzać ciche rezerwy w warto- 
ści remanentów. a ma aktualne zna- 
czenie dla szeregu spraw powstałych już 
nawet po latach inflacji. (e) 


-——« 


Lokaut piekarzy w Kaliszu. 
Protest przeciwko obniżeniu cen chleba. 


Komisja magistratu m. Kalisza przed 
kilku dniami poddała badaniom ceny chle- 
ba, a w związku z ostatniem zarządze- 
niem wojewody Jaszczołła w sprawie 
przestrzegania przepisów o przemiale mą 
ki na 65 proc. i wypieku chleba z tei mą- 
ki — postanowiła obniżyć w Kaliszu ce- 
nę chleba na 58 groszy za klg. 65 proc. 
chleba i 48 gr. za klg. razowego. 

Piekarze oświadczyli, że za tę cerę 


chleba wypiekać nie będą, a wobec sta- 
ci magistratu — ogłosili lokaut. 
magistrat podjął 

, mające na celn 
tym celu, aby nie 
chleba — podjął przy 
z chleba z sze 

iednich miast, a na- 
Konina. (e) 


współdziałaniu wła 
regu mniejszych, $ 
wet z dalej położon 


gający go zatrzymają się, aby 
gotówkę, sam natomiast zami 
na teren sąsiedniej posesji, 
Zamiary złodzieja spełzły 
bowiem policjant z broni 
strzału w ręku, ujął go. ZA 
wadzono do XI komisarjatu 
następnie przesłany został 
przy urzędzie śledczym, 
się niebezpłeczny złodziej 
nickli, bez stałcęo miejsca z! 
Skradzioną gotówkę Rzeźnik 
w całości. 


amm m 


Spluwaczki na 
schodowyc. 


Dnia 24 b. m. w lokalu W; 
wotności Publicznej odbyła sl 
cja w sprawie ustalenia typu 
na klatkach schodowych, W 
wzięli udział: dr. St. Skalski 
wydziału zdrowia Urzędu Wi 
go, dr, A. Starzyński, inspekto 
m. Łodzi, dr. S. Sterling, prze 
sekcji do wałki z gruźlicą, dr. 
rownik Miejskiej Pracowni 
gicznej, podinsp. A. Niedziels! 
'dant pol. państw. na m. Łódź, ii 
kowski, kierownik Miejskiej Ia 
jacej oraz W. Drymer, kiero 
łu Sanitarnego Wydz. Zdrowi 
gistratu. 

Po wygłoszeniu referatu p 
Starzyńskiego, wywiązała się 
dyskusja, w wyniku której po 
1) uznać za niedopuszczalne z 
dzenia higjenicznego dotychczi 
waczki typu piaskowego, uŻyw 
ważnie na przedmieściach 01 
cić spluwaczki typu, wodnego! 
kamionkowe z szerokim otwof 
typu spluwaczki bedą umieszą 
pośrednio na podłodze klatki sel 

Celem wprowadzenia spiun 
go typu, w najbli 
zostanie konferencja 
stowarzy! 


Urząd Wojewódzki, o 
towe sprawozdanie z akei 
stanu sanitarnego w Łodzi na 

adzenia Ministerstwa Spraw 
Ocółem Komisarjat Ri 

000 orzeczeń karnych, < 
andatów doraźnych p 


m z polecenia wh 
wE 300 posesyí i chi 
trzny ogółu domów jest za 
iednak warunki sanitarne, We 
wiele do 


Ogół 


mów pozostawi 


iny dar ślusarzy. 


ji uroczystości jubileuszu 100= 
enia cechu mistrzów ślusarskich 
— postanowił cech dzień ten u+ 
fundacją pozłacanej kuli na wie- 
y św. Stanisława Kostki. 
ch na wieży umieszczonych bę« 
la z nich będzie właśnie darem 
łódzkich. 


as zebrano już .1.200 złotych 
dniu cała suma złożona zostanie 
6. prałata Wyrzykowskiego. 
kdzie miedziana, grubo pozłaca- 
nicy 1 metra. 


T PRZECIWKO ZWYŻCE O- 
| W KASIE CHORYCH. 


iem posiedzeniu rady okręgo- 
ików umysłowych omawiano 
wę podwyższenia opłat przez 
rych. W dyskusji wskazano, że 
opłat jest nowym ciężarem dla 
ów umysłowych, których świad 
rzecz Kasy Chorych są już obe- 
ne. rezultacie postanowio- 


iż BE czasie podjąć odpowied 
(e 


A W SPRAWIE STANU SANI- 
EGO PIEKARŃ W ŁODZI. 


Sanitarny Wydziału Zdrowo- 
bliczniej przystąpił obecnie do 
dzenia szczegółowej ankiety, 
jj stanu sanitarnego piekarń, 
ych się w Łodzi. 

mie od ankiety Dożory Sanitar 
iz Próg dokonywują lustracyj 
ddzkich. 


WIERZĄT GOSPODARSKICH. 


sie od 1 do 10 grudnia r. b. od- 
ma terenie miasta Łodzi spis 
gospodarskich. Wyznaczeni 
cistrat funkcjonariusze spiszą w 
e wszystkie znajdujące się w 
e, owce oraz bydło rogate i 
'wną. 
posladacz zwierząt gospodar - 
lên w zakresie spisu dostarczyć 
Jspisowym zgodnych z rzeczy- 
fanem informacyj pod rygorem 
y do 500 zł. lub aresztu do 
hiesiąca. W razie powtórzenia 
obowiązkom spisowym grzy- 
być wymierzona w wysokości 


IE DELEGATÓW WIÓK- 
NIARZY. 


okręgowej komisji związków 
h odbyło się zebranie delega- 
go związku włókniarzy. Re- 
brazowali obecną sytuacje w 
włókienniczym. 
omawiano sprawy organizacy|- 
cie uchwalono przeprowadzić 
45 związku ł delegatów fa- 


IE KOŁA ABSOLWENTÓW 
SZKOŁY KUPIECKIEJ I HAN- 
JDLOWEJ W ŁODZI. 


ziele, dnia 27 b. m. o godz. 10 
lokalu przy ul. Księży Młyn 
Idzie się nadzwyczajne walne 
oła Absolwentów Państwowej 
pieckiej i Handlowej w Łodzi. 


DR WRONKA ZOSTAŁ ZWOL- 


DD ODPOWIEDZIALNOŚCI. 


wyższy rozpatrywał sprawę 
a Monopolu Tytuniowego w 
ki, Sąd Najwyższy zatwierdził 

Apelacyjnego, uwalniający 
ę od odpowiedzialności. (e) 


ŻYM MILUSIŃSKIM, 


k Handiowców Polskich, Piotr- 
B, dla swych Najmilszych Ma- 
ża przedstawienie „połączone 


ie 3 ì pół po południu. 
Wejścia dla dzieci członków w 
Oszy, nie członków — zł. 1, fo- 
ście bezpłatne. 


INY I CHIŃCZYCY. 


i. w sobotę, dnia 26 b. m. o g- 
si w sali Polskiej Y. M. C. A. 
89, dyr. H. Rounds od- 
Mat „Chiny i Chińczycy. 
nds przebywał w Chinach 
10, aż do ubiegłego miesiąca i 
Zajmował się ciekawemi sto- 
Warunkami życia Chińczy- 


dla członków bezpłatne. 


CIEKAWY ODCZYT. zk 

Ciekawe zagadnienie jak z tęczówki 
oka można rozpoznać wszystkie choroby 
i obrażenia organizmu wewnętrzne i ze- 
wnętrzne, byłe, obecne i przyszłe będzie 
tematem interesującego odczytu, który 
wygłosi w sobotę, dnia 26 b. m. o godz. 8 
wieczorem w sali Handlowców, ul. Piotr- 
kowska 108, znany metapsycholog, uczeń 
i współpracownik europejskiej sławy ma- 
gnetopaty dr. Gratzcingera w Wiedniu, 
prof. Czerbak - Arski, 

Wykład będzie ilustrowany obrazami 
świetlnemi oraz praktycznemi demonstra- 
ciami z djagnostyki ż oka. Prelegent przyj 
pava będzie w hotelu „Savoy“ od godz. 
3 do 7. 


ODCZYT W SZKOLE WŁÓKIENNICZEJ 
W ŁODZI. 


Stow. Absolwentów Szkoly Włókien- 
niczej w Łodzi urządza w dniu 27 b. m. 
o godz. 11 przed pohidniem w sali powyż- 


szej szkoły odczyt na temat „Hodowla je- 
dwabników“. Prelegentem „będzie p. An- 
toni Szumpich. 


POŻAR W FABRYCE. 


Wczoraj o godz. 4 min. 30 li II oddzia- 
ły straży ogniowej ochotniczej zaalarmo- 
wane zostały doniesieniem o pożarze, któ 
ry wybuchł w fabryce firmy Sziller 1 Biel 
szowski przy ul. Południowej 47. 

Jak się okazało, ogień wynikł wskutek 
zaprószenia maszyny Zw. „wilkiem“ 
w szarparni, mieszczącej się na parterze 
budynku frontowego. 

Akcja ratownicza była niezmiernie u- 
trudniona ze względu na olbrzymie ilości 
szmat, nagromadzone na dziedzińcu i w 
samem wnętrzu szarparni. Palące się 
szmaty powodowały gryzący dym. któ- 
ry również utrudniał strażakom akcję 

O godzinie 5 min. 30 zdołano pożar 
umiejscowić. Straty narazie nieobliczo- 
ne. (r) 


Teatr, Muzyka í Sztuka. = 


TEATR MIEJSKI. 

„Peer Gynt” grany będzie dzić wieczorem, ju- 
tro wieczorem oraz w Środę. Początek pinktnal- 
nie o godz. 8 mi. 30, koniec 10- zo abrazów 0 g0- 
dzinie 12-0j. 

Dzisiejsze przedstawienie „Dziadów dla szkól 
rozpocznie się wyjątkowo o godz. 2 | pół po potu- 
dniu. Pozostałe bilety od 10 rano w cuklemni, od 
godz. 2-ej przy kasle Teatr. 


„CZARODZIEJSKA FUJARKA". 

Pod tym tytułem przygotowuje Teatr Miejski 
na jutro, na godzinę 12-tą nową bajeczkę dla ml- 
Jusińskich naszego miasta, pełną pomysłowych e- 
fektów scenicznych, ślicznych kostjumów, tańców 
1 muzyki. Wszystko pod magicztią pałeczką Kon- 
stantego Tatarkiewicza, W głównej roli kobiecej 
p. Karolina Lubleńska. 

Bilety dziś przez cały dzień w cukierni Go- 
stomskiego. Na każdy bilot osoba dorosła ma pra 
wo wprowadzić jedno dziecko bezpłatnie. 

„Królowa Biartitz", która w pełnl powodzenia 
zeszła z allsza ukaże się jutro 0 godzinie dej pa 
południu po cenach popularnych. 

We wtorek przyszłewo tygodnia, na uroczy- 
stem przedstawieniu obchodu 29 listopada, dane 
będą raz jeszcze „Dziady“ ta przedstawieniu wie 
czorowem. Ceny posiiedziałkowe, robotnicze (od 
50 zi do 2 zł 50 sr). 

W próbach pod Kiertniciem reż. M. Szpakiewi- 
cza dramat Stanisława Wyspiańskiego „Wyzwo= 
lenie". Premiera dnia 7 grudnia. Rolę glówna gra 
Juljusz Osterwa. 


TEATR KAMERALNY 

gra dziś i jutro interesujący dramat A. Savolt"a 
osnuty na tle powi L. Tołstoja „Sonata Kren- 
tzerowska* z K., Adwentowiczem w głównej roli. 
Początek o godz. 9-ej wiegzorem. 

Bilety w cenie od 2 zł. dô godz, 7 
Gostomskiego „od godz, 7 m. 30 prz: 
Teatru, w gmachu Grand Hotelu, wejście 'od ul. 
Traugutta Nr. 1. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8.20 wieczorem i jutro ò godz. 4 
po południu i 8.20 wieczorem znakomita operetka 
„Ari-Gri". Dziś í jutro ceny (od 60 gr. do 3 z. 
Kasa czynna dziś i jutro od 10 rano do 9 wieczo- 
róm bez przerwy. 

Dziś o zodzinłe 4 po południu przedstawi 
dła dzieci „Królewna Kasia“ po raz ostatni w 
zonie, Ceny najniższe (od 40 er. do 1 zł). 


ska Nr. 295. 


TRZECI PORANEK MUZYCZNY TÓW. ŚPIEW. 
IM. MONIUSZKI. 

W niedzielę, 27 b. m, odbędzie się trzeci zko- 
lel poranek muzyczny Tow. Śpiew, im. Monitszki, 
który pod względem popisów chóralnych zapowia 
da się nader interesująco, z uwagi na umieszczoną 
w programie Trzecią Litanję Ostrobramską Mô- 
niuszki, która stanowi perłę w twórczości nasze. 
go pleśniarza. Arcydzieło to wykonane zostanie 
przez połączone chóry Towarzystwa z współu- 
działem zwiększonego zespołu orkiestrowego pod 
batutą dyr. Karoła Prosnaka. Niezałeżnie od po- 
wyższego program obejmuje deklamację, solo 
skrzypce oraz współudział orkiestry pod batutą 
kapelmistrza p. Silakowskiego. 

Bilety w cenie 1.50 do 30 groszy nabywać mo- 
žna w kasie Teatru Popularnego, w niedzielę, od 
godz. 10 rano. 


TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG". 
Program czwarty sympatycznego „Qongu" zdo 
był rekordowe powodzenie. „Sejm na grzybki” 
stał się atrakcją całej 1. Galy zespół atty- 
stów z pp. Ponielewską, Tałarico, Jastrzębcein, 
Bolciem Kamińsi Laskowstdm i Teskiewiczem 
na czele obdarz neml oklaskami 1 zmu 
y do bisowania szlaglerowych numerów. Do- 
'mełnia codziennie widownię do 
Dziś t jutro po trzyęprzedstawienia: o godz 
5.45, 7.45 1 10-ej wieczórem. 


TEATR REWJI „RAJSKI PTAK“. 

Dziś i codziennie o zodzinie 9.15 wieczorem, 
w sali kina „imperi leka 16, w dal- 
szym ciągu wesoła rewi Ik się. da to się 
zrobi". Urozmalcają rewię najnowsze szlagiery 
Warszawy. Blety w kasie od godziny 6-ef wie- 
OZOTETM. 

4 
KRAKOWSKA OPERETKA W PABJA- 
NICACH, 

Zespół krakowskiej operetki „Nowości” zawita 
do Pabjanic w poniedziałek, dnia 28 b. m. i wy- 
stawi o goi: (0 wieczorem najnow 
z repertuaru warszawskiego teatru „Oul Pro Quo" 
Zespół składa się 2/24 osób. 


JUTRZEJSZY PORANEK SYMFO- 
NICZNY. 


p odbędzie się 3-ci po~ 
którym dyryzować będzie 
p. Ignacy Neu- 

pomanów 


zertu oraz osobę 
pdbywają się w pełnym biegi 
ada następujące utwory: W: 
Uwertura do op. „Wółny strzelec”, Mozart: Eine 


Co dziś usłyszymy z ało- 
śnicy radjc-anaratu ? 


Program warszawskiej stacji 
í nadawczej. 


|. Sobota, 26-g0 listopada. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 Komùnikaty; 15.00 
Komunikaty; 18,20 Przerwa; 16.00 Odczyt p. t. 
„Kształcenie zawodowe młodzieży szkolnej” wy- 
glosi dyr. Mieczysław Jarniński; 16.25 Nad pro- 
gram, komunikaty; 16.40 Odczyt p. t. „Kampania 
kolonji dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska i 
Góriego Śląska za r. 1927" wygłosi dr. Wacław 
Stefański; 17,05 Komunikaty P. A. T.; 17.20 Od- 
czyt p. t „Teatr w Orange“ wygłosi prof. dr. 
Gustaw Przychocki; 17.45 Żywy numer „Iskier” 
oraz koncert dla młodzieży; 19.00 Komiinikat rol- 
niczy; 19,15 Rozmaltości; 19,35 Radiokronika, wy 
głosi dr. Marjan Stępowski; 20.00 Przerwa; 20.30 
Muzyka lekka, Wykonawcy Orkiestra P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Loda Rogińska — 
śpiew i Stan, Nawrocki — akomp.; 22,00 Komu: 
nikaty; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 


UŚ z zimowe). stoliy Bolski. 


JUŻ PO ZIMIE W ZAKOPANEM. 
(kap) Wspaniała, kitka tygodni: trwa- 
jąca pogoda zimowa w Zakopanem uległa 
onegdaj radykalnej zmianie, Grubość po- 
woki śnieżnej w górach dochodziła już 
do 70 prawie cm, w samem Zakopanem 
wynosiła około 30 cm. Onegdajszej jednak 
nocy po uprzedniem ociepleniu i krótkim 
deszczu zerwał się nadzwyczaj silny i bar 
dzo ciepły wiatr halny, który trwał w cla- 
o dnia 23 b. m. przy blisko 10 stop 
niach ciepła. To też śnieg w Zakopanem, 
1 na pobliskich Reglach ż prawiej 
zupełnie, utrzymując się jeszcze jedynie 
w regjoach wyższych. W ten sposób roz 
wiaty się wszelkie nadzieje zakopiańczy - 
ków co do WYJĄTKOWO wczesnego w tym 
roku rozpoczęcia sezonu zimowego W Za- 
kopanem. 


POWRÓT DO GĘŚLARSKIEJ TRADY: 
CJI SABAŁY. 
(kap). Zakopiańskie koło T. S. L. uru- 
chomiło w dniach ostatnich specjalny kurs 
wytobu z drzewa instrumentów muzycz= 
nych, kładąc najsilniejszy nacisk na wy- 
rób gęśli. RAY ten był jak wiadomo 
dawniej bardzo popularny na Podhalu, a 
rozsławił go szeroko słynny pleśntarz gô- 
talski Sabała. Dzięki ostatniej inicjatywie, 
zakopiańskiego. T. S. L. została odnowio- 
na piękna tradycja, zanikająca niestety w, 
niejednym kierunku na Podhalu. Kurs ta- 
ki wskrzesi niechybnie wśród górali zami- 
łowaniie charakterystycznej muzyki 
podhalańs| tej, a wyrób instrumentów z 
drzewa da równocześnie góralom i realne 
korzyści jako nowy rodzaj przemysłu do- 
mowego. Instruktorem kursu został facho 
wy itstruktor zakopiańskiej Szkoły Prze- 
mysłu Drzewnego p. Andrzej Bednarz, 


DOSTOJNICY PAŃSTWOWI NA BOŻE 
NARODZENIE W ZAKOPANEM. 
(kap) W czasie świąt Bożego Narodze- 

nia spodziewany jest 

pańego na pobyt 

Prezydenta R 


j 1 się W czasie $y 
tygodniowy pobyt do Zakopanego I A 
szka najprawdopodobniej w schronisku 
na Kalatówkach. 


kleine Nachtmusik oraz- symfonja Kalintikowa. 


Ceny popitlanne. 


WYZWOLONE PIĘKNO NAGOŚCI. 


Przyjazd baletu wiedeńskiego, który cieszy 
światową sławą, wywołał w mieście naszem wiel- 
kie zaciekawienie, gdyż już zeszłoroczny, wystep 
wspomnianego zespołu wywołał wielki zachwyt 
całej prasy i publiczności. Towarzyszkami, jakie- 
ml otoczyła się Gertruda Maj, zwy! i stworzyła 
zespól, dla którego żródłem €iektu jest glęboka | 
szczera ©inocja odtwórcza. Program wieczoru, 
który odbędzie się w Filharmonii w nadchodzącą 
środę, dmia 30 b. m, jest niezmiernie ciekawy i ze 
wszech miar interesujący, Początek o godz, 8.30 
wieczorem. 


7 MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 20-6j ceniony 
historyk sztuki, autor monografii o Warszawi 
prof. dr. Jan Alfred Lauterbach, wygłosi w Miej- 

alerji Szł lą rzecz T-wa im. Dante Ali 

1 Aniol jako twórca tor- 

at, jak i wybitna osoba próle- 

genta niewatpliwie zaimterestią szerokie stery ta- 
szego miasta, 


powinien by: system TOZOTYWO 


„KURIER ŁÓDZKI". — Sobota, 26 list 


ada 1927 roku. 


orí 


k w Lidze? 


Sprawa utworzenia dwu grup 


godzi w byt P. L. P. N. 


O ile Liga piłkarsi jako zasada, 
wbrew potężnym niegdyś wpływom prze 
wników, naprzekór krytycznym sądom 
licznych „znawców“ footbalhi, po roku 
sstnienia, zdobyła sobie zdecydowane i 
niezaprzeczalne zwy y 
system jej gier mistrzowskich na rok przy 
szły nie daje spokof mimo, iż pod tym 
względem doszło już do ugody między 
PZPN. a Ligą, licznym autorom, niemniej 
licznym od tych, którzy przed rokiem 
tejże Lidze przepowiadali poprostu fiasko. 
Składa się na to długi szereg nader aktual 
nych przyczyn. Przedewszystkiem na 
„przednowku* sportowym, na przełomie 
między sezonem sportów letnich a zimo- 
ga staje: się jednym z najwdz: 
cz iejszych tematów dla prasy sportowej, 
bo zresztą za wiele sensacji dała ta Liga 
cały okres sezonu, by o niej teraz 
sać zupełnie; powtóre są ludzie, któ- 
rzy uważaliby za krzywdę dla sportu, 
gdyby w każdej aktualnej sprawie nie 
zabrali głosu, a wreszcie nie brak w tycl 
głosach i celowej tendencji, nie brak in- 
spiracyj, o których niżej. 

Hastem tych wszystkich debat, nace 
chowanych jakoby troską „serdeczną“ 
dobro naszego piłkarstwa i zdrowie 
szych piłkarzy, jest podział drużyn li 
wych na dwie grupy w przyszłorocznych 
grach o mistrzostwo. Racje dla mniej 
żorjentowanego lub mniej uważnegce 
słuchacza czy czytelnika czynią pozór na- 

rażkich, nie od rzeczy przeto bę: 
dla zorientowania szerokiego ogółu ni 
świetlić je pod innym kątem widzenia 
tem oczekiwaniu, że niejeden z tych racy 
w tem zmienionem oświetleniu zgoła inne 
oblicze okazać może. 

Zwolennicy dwu grup w Lidze wysu- 

stępujące główne zarzuty przeciw 

emu jednogrupowemu systemowi: 

5 zbyt wiele wyjazdów i połączona z 
tem groźba zawodowstwa, b) przemęcze- 
nie nerwowe i fizyczne graczy, c) brak 
terminów na spotkania międzynarodowe i 
międzypańsiiwowe, d) Oliimpjada r. 1928. 

Zarzut pierwszy istotnie ma pozory 
groźne. Dwanaście, nawet czternaście 
dla niejednego klubu wyjazdów w roku, 
wygląda na oko niebezpiecznie. Ale ty 
ko na oko, bo kto weźmie do rąk sta 
stvkę spotkań którejkolwiek czołowi 
drużyny polskiej (a przecież Liga jest tyl- 
ko dla czołowych zespołów), przekona się 
najdowodniej, że drużyna taka rozgrywa 
zawsze w roku przeciętnie ponad 40 spot- 
kań, w czem jedną trzecią po za domem. 
Dzieje się tak od szeregu lat, zanim jes: 
cze o reformie ligowej pomyślano i jakoś 
m kom przedtem na myśl nie przyszło 

Z ię o ten fakt, rzekomo dla pił- 
k $ y. Stąd już tylko krok 
do wniosku i 
profesjonali k 
grupowej nie dał ani jedni zawo- 
dowstwa, a jl h mieli za owych 
błogich czasów mistrzostw okręgowych i 
systemu „trzy po trzy“?  Pocóż oszuki- 
wać ogół co do źródeł i przyczyn zawo- 
dowstwa? Nie stworzy go iednogrupowa 
s rząć będą z i w 
stenfłe gier wygórowane, chore 
jednostek, poparte zasobami ma- 
tęrialnemi Jeśli zakapturzóone zaw» 
dowstwo ti i ówdzie toczy naszą c 
zację pilk a to dwnugriupowa L 
nie wykorzeni, ani _ jeduogrupowa 
podsyci. 

Podobnie rzecz się ma i z przemęcze- 
niem, wyczerpaniem graczy. Zapewne, 
że spotkania o punkty silnej ar j 

uż przepłatające je da 
ale zada: 
się o zi 


mu. R. Ligi jedno- 


nie 


spół co nafmniej 

+ równerzędnych. Któ 
klub tego przeprować 4 nie potrafi, nie 
posiada poprostu warunków przymależno- 


ulec winien el 

zawodnie cięż i kluby I 

io intensynej pracy nad swenti drużynami 
i przysporzy Polsce podwójny rezerwuar 
pierwszorzędnego materiału piłki dego. 

Liza, jako organizacja wprowadziła 
niezaprzeczenie jedną zasadę „równych 
między równymi“. Zasada ta jednak nie 
jest na rękę interesom pojedyńczych sil- 
niejszych klubów ligowych. Skoro ta 
równość, to braterstwo zostały już z tak 
dużym skutkiem, jak zwycięstwo idei Li- 
gi, wyzyskane, należy spróbować, czy dla 
korzyści wybitnie egoistycznych nie mo- 
żnaby z niem zerwać. Obecne zapełnie- 
nie sezonu grami o mistrzostwo przy za- 
kazie konkurencji, daje gwarancję nor- 
malnego bytu i rozwoju wszystkim klu- 
bom ligowym, ale i uniemożliwia zespo- 
łom czołowym materjalne wyzyskanie 
swej wyższej wartości! 

Należy więc stworzyć dwie grupy pod 
pozornem hasłem „dobra“ sportu, a w 
rzeczy samej pod kątem interesu najlep- 
szych, przy równoczesnem  zachwianiu 
bytu tych dalszych w tabeli. 

Czy wzglad ten wiele ma wspólnego 
z dobrem piłkarstwa, co więcej, czy nie 
wkracza w dziedzinę moralności sporto- 
wej, poprostu nie da się o tem dysputo- 
wać. Krótko mówiąc, o ile system je- 
dnogrupowy zapewnia spokojny byt ma- 
terjalny i rozwój sportowy wszystkim 
klubom Ligi, o tyle system dwugritipowy 
stanie się wdziecznem polem do wybuja- 
łości jednostek, a tem samem ubijania by- 
tu i rozw Ż 
dno dyskutować nad pytaniem, co lepsze 
dla polskiego piłkarstwa, czy 15 dobrze 


sytuowanych, powoli, lecz pewnie ku roz- 
wojowi zmierzających organizacyj eks- 
traklasy, czy też czterech lub pięciu „utu- 
czonych optymatów” i bryndza w 3/4 klu- 
bów Ligi? 

Wreszcie na zakończenie za koniecz- 
ne uważać należy wysunięcie pytania — 
czy system dwugrupowy jest w możności 
na stanowisko mistrza wyłonić istotnie 
najlepszą drużynę Polski. „Odpowiedzieć 
można, że nie, bo próba sił w dwu gru- 
pach, przy najidealniejszej nawet kombi- 
nacji dwu tych grip, może w każdej z 
nich dać bardzo odmienne warunki zwy- 

co spowoduje, że w spotkaniu 
najlepszemi dwoma czy nawet 
czteromia zespołami obydwu grup staną 
naprzeciw siebie, niekoniecznie najlepsi 
a o zwycięstwie tych paru zaledwo spot- 
kań jakże często decyduje jedynie przy- 
padek. Natomiast jedna grupą zmusza 
do dwukrotnego spotkania się każdego z 
każdym, wyklucza wyłosowanie dogod- 
zy przeciwników, a tem samen: 
zbliża się do ideału sprawiedliwego, w 
pełni sprawdzianu rzeczywistej wartości 
drużyny, nie w paru „zrywach*, nie w 
paru aktach przysłowiowego polskiego 
impetu, ale w rówiej, solidnej pracy cate- 
go roku sportowego. 

Nie da się zaprzeczyć, że liczba 15 
konkurentów w Lidze nastrę wiele tru 
dności, nie należ: jednak zapomin: 
jest „malum necessarjum* stanu powo- 
iennego w piłkarstwie polskiem, które na- 
leży i trzeba będzie usunąć przez reduk- 
cję ewolucyjną, stopniową, nigdy jednak 
drogą dwu grup, która podrywa samą, 
najistotniejszą zasadę Ligi, godzi popro- 
stit w jej racię bytu. 


Walne roczne zgromadzenie członków Ł.K.S. 


Łódzki Klub Sportowy prosi nas o po- 
danie do wiadomości P. T. członkom, że 
dnia 17 grudnia r. b. w sali Związku Han- 
dlowców Polskich odbędzie się NA ro- 
czne zgromadzenie członków Ł. K. S. z 
następującym porządkiem dziennym: 

1) zaajenie, 

2) wybór przewodniczącego, 
tarza i asesorów. 

3) uczczenie zmarłych członków klu- 
bu. 

4) odczytanie i zatwierdzenie proto- 
kółu z ostatniego walnego zgromadzenia. 

5) sprawozdania: a) zarządu, b) kie- 
rowników sekcvi sportowych, c) komite- 
tu budowy. parku sportowego, d) gospo- 
darza, e) skarbnika i zatwierdzenie preli- 
minarza budżetowego na rok 1928, î) ko- 


sekre- 


misji rewizyjnej i udzielenie zarządowi 
absolutorium ; 

6) wybory: a) prezesa, b) członków 
zarządu, c) komisji rewizyjnej; 

1) wnioski zarządu i członków; 

8) wolne wnioski. 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilo- 
ści.członków, zebranie odbędzie się za- 
miast o godzinie 7 wiecz, tegoż dnia o £. 
8 wiecz., w drugim terminie, bez wzglę- 
du na ilość przybyłych. 

Wnioski pisemne przesyłać należy do 
dnia 10 grudnia r. b. do sekretarjatu klu- 
bu, Piotrkowska 108. 

Na podstawie $ 20 statutu klubu, pra- 
wo udziału w walnem zgromadzeniu ma- 
ją ci członkowie, którzy opłacą składki 
za 9 miesięcy 1927 roku. 


Sport w kilku słowach. 


Tegoroczny plon rekordów Polski w 
lekkiej - atletyce, to chluba naszego spor- 
tu: pobito mianowicie 24 rekordy męskie 
i 34 kobiece. 

... > 

Polska wypowiedziała się przeciwko 
uchwale F. I. F. Y. w sprawie zwracania 
piłkarzom utraconego zarobku. 

«(0-87 

Na zawody strzeleckie o mistrzostw! 
Ł.K.S. przeznaczono 3 nagrody w postaci 
żetonów i dyplomów. 

Zawody odbędą się jutro od godziny 
10 — 13. 

+. » 

W Łodzi ustanowiono 3 rekordy Pol- 

ski w ciężkiej atletyce. 
ao s 

Por. Woskowicz reprezentuje Łódź na 
tygodniowym kursie dla instruktorów 
olimpijskich w Warszawie. 


W 5 łódzkich fabrykach utworzono o- 


środki wychowania 
botników. 

Specjalnie rozwijają 
kobiece. 


+ s >» 

W Związku Młodzieży Polskiej (Gdań- 
ska 111) zorganizowany został kurs wy- 
chowania fizycznego dla młodzieży wiej- 
skiej. Ćwiczy dotychczas 36 wieśnia- 
ków. 


fizycznego dla ro- 


się tam sporty 


+. ży 


Walne zgromadzenie Ł. K: S. odbędzie 
się definitywnie 17 grudnia w lokalu Z. 
Fiandlowców Polskich, Piotrkowska 108. 

+» a 

Według obiegających pogłosek, War- 
Szawianka zostanie wkrótce zasilona 
przez szereg piłkarzy K. S. Korona. 

W ten sposób drużyna czarno-białych 
uzyska dość obiecniące siły, któte po 
zgraniu się z dotychczasowymii piłkarza 
mi W wianki staną się może podporą 
drużyny. 


W ubiegły piatek. odbylo 
porozumiewawcze _ posiedz 
GOZPN a Ligą, które nie d 
nego rezultatu. 

Ligę reprezentowali pa 
fort, Karaś i Stronczek, pył 
na zebraniu aż 12 postulató 
liczby 9 cofnęli. 

Do ostatecznego porozm 
szło, ponieważ delegaci Ligi 
że pełnomocnictwa ich nie 
szerokiego zakresu i używi 
tekst, wycofali się z obrade 

s., a 


W pierwszej połowie hi 

w Hiszpanji równocześnie ją 
związki piłkar. i nie zanosi 
mniej narazie, na szybkie” 
rozłamu. 
Przynajmniej piłkarstwo 
jest już pod tym względem 
* Ya 


Centrala A. Z. $.-ów 
otrzymała zaproszenie na 
wych igrzyskach akademich 
będą się w Cortina d'Ampi 
od 22 do 29 lutego 1928, 
średnio po olimpijskich jg 
wych (St. Moritz 11 — 19 

* ah 

Treningowa maszynę 4 
nia" w tenisie wykoncypow 
coste. Licząc się z tei, żł 
siał stoczyć bój z Tilden 
wis jest niebywale ostry i 
im rodzaju — Lacoste obst 
nie system swego groźnego 
udało się wreszcie Franci 
ować maszynę, którą poda 
ostre i zupełnie identycznej 
Tildena, nie robiąc ani razi 
Szyna ta posiada motor elel 
że wyrzucać dziesięć piej 
lub też, naturalnie mniejszą 
wolne rogi danego kwadrat 

Z tym „mechanicznym 
nował przez dłuższy czas 
chodząc ostatecznie do pen 
nie było piłki, którejby nie 

. » ol 

Zniesienie dyskwalittkag 
kwestją najbliższych dni. 

Fichtel, Giebartowski, 
POZA podobno ski 
n 


Ostatnie zawod 


zonie. 
Mecz Turystów z 


Dowiadujemy się, że 
wobec uchwały, jaką pow 
Liga Piłki Nożnej, w związ 
mi Turyści — Widzew, pó 
zawodów z E. T. S. G, ro 
Widzewem. 

Zawody odbędą się 0 g4 
w dniu jutrzejszym na bg 
Wodnej. 

Oba zespoły wystąpią 
szych składach. 


lea 


MISTRZOSTWO STR 


Jutro od godz. 10 — 13 
cy Ł. K. S. w parku sporto 
Unii 2, odbędą się zawody W 
broni małokalibrowejo mist 
5.-u. 

Warunki: dystans 50 m 
bowa lub własna, 1.farcza 
strzałowa, następna konku 
10 strzałowa. 

Wpisowa.1 zł. 

Zapisy przyjmuje sekrt 
tylko do dziś, do godziny 
wodnicy, którzy osiągną P 
miejsca otrzymają żetony. 

Po za tem odbędą się Ø 
leckie o mistrzostwo GRA 
chętnych. 


Pamiętajcie o ini 
wojć nnyG 


Kurjer Łódzkie, 


| Angielski „bill of trade-union* i 
| carta del lavoro“ zapoczątkowa- 
ki uniwersalny proces, jakiemu za- 
t podlegać europejskie ustawodaw- 
pcjalne, które w ostatnich latach — 
powiedzieć — osiągnęło najwyż- 
pień swego jednostronnego roz- 
kierunku uprzywilejowania sta- 

a pracownika względem pracoda- 
Uprzywilejowanie to zatraciło da- 
akter ochrony pracy, a przez 
owanie prawa do strajku i jego 
najszerszą interpretację otwie- 
xinej strony pole do szantażowa- 
robotniczych przez zorganizowa- 
bły demagogiczne, z drugiej zaś 


SH walki z tym szkodliwym przede- 
em dla samych pracowników 
eczy. Stan prawny uzupełnia- 
zności faktyczne, na które skła- 
zazwyczaj ordynarny teror wy- 
hy bezwzględnie i bezkarnie 
niiówki robotnicze na bardziej po- 
lib pojednawczo usposobionyci 
dhiikach. 


warunki pracy oczywiście, w 
em zwłaszcza położeniu Europy. 
gy wpływać dodatnio na rozwój 
lezy spauperyzowanych przez 
ajów i tam, gdzie ów osobliwy 
ołeczny skrystalizował się zbyt 
oprowadził drogą reakcji do re- 
stroju społecznego i politycznego 
łam zaś, gdzie mimo wszystko 
0 przejściową, dziwaczną formą 

Bla w zasadzie zdrowych warstw 
ch skończył się bolesnym, ale 


picie go zlikwidował. W pierw- 
irugim wypadku sankcje legisla- 
stały obmyślone dopiero następ- 
Wiko owocem wielkich bezpośre- 
Zężyć narodów, które je wyda- 


roces jednakże zarówno socjal- 

Wepislatywny nie jest wyłączną 
ienionych państw, posada on 

f wybitnie ogólno - europejski, 
ej zachodnio i środkowo - eu- 


tylko pierwszym aktem sta- 
praw nowych, które regulować 
yszłości stosunek pracodaw- 


glany, które do ustawodawstwa 


ch państw dostały się pod pre- 
bwnych przeobrażeń wewnętrz- 


fych społeczeństw, dla innych 
tualne w drodze spokojnej e- 
Misowych nastrojów i logicznego 
wania. Cudze doświadczenie 
tem rozumowaniu wielce po- 
argumentem, stwarza bowiem 
Maca przesłankę do wyciągnię - 
śnych dla nich wniosków. Do- 
Eto przedewszystkiem w społe- 
0 wysokiej kulturze społecz 
lej, jednem słowem tam, dzie c- 
m jest dziś jedyną droga doj- 
mrm, w których mieścić się ma- 
Mne życia społecznego przeja- 


"wać; d) na przeszkadzaniu 


_KURJER ŁÓDZKI". — Sobota, 26 listopada 1927 roku. — 


Sobota, 26 listopada 1927 r. 


namienna reforma ustawodawstwa. 
Norwegja wstępuje w ślady Angiji i Włoch. 


Państwem, które tą drogą doszło do 
zrozumienia potrzeby przeprowadzenia 
zmian w ustawodawstwie socjalnem jest 
Norwegia, nawiasem mówiąc, jedno z naj- 
bardziej demokratycznych państw w Eu- 
ropie. Została tam mianowicie wydana 
ostatnio ustawa, biorąca w obronę robot- 
ników, którzy w czasie strajku nie chcą 
porzucać warsztatów pracy. Ważniejsze 
postanowienia tej ustawy są następują- 
ce: 

Ten, kto powoduje lub stara się spo- 
wodować porzicenie pracy przez drugą 


osobę, zaniechanie doniesienia pracodaw= ' 


cy o zamiarze porzucenia pracy, wyrze- 
czenia się szukania pracy, względnie 
przyjęcia takowej, wreszcie poszukiwa- 
nia robotników lub przyimowania ich do 
obowiązku — podlegał będzie karze od 
5 do 25 tys. koron lub więzienia do jedne- 
go roku, o Se działanie w tym kierunku 
polegało bedzie na: a) wywieraniu pre- 
sji na dotyczącą osobę lub jej członka ro- 
dziny przez stosowanie pozróżek. czynów 
gwałtownych czy wreszcie natarczy- 
wych namówek; b) na prześladowaniu z 
miejsca na miejsce; c) na publikowaniu 
nazwisk osób, które w czasie strajku, lub 
wszelkiego planowego wstrzymania się 
od zajęć, pracowały lub chciały praco- 
takim oso- 
bom w ich pracy hib szkodzeniu ich inte- 
resom karygodnemi środkami. 

Podobną karę ściągnie na siebie ten, 
kto bojkotem bedzie chciał skłonić robot- 


nika względnie pracodawcę do podporząd 
kowania się woli albo formalnego przy- 
stąpienia już to do związku zawodowego 
pracowników, już też do odpowiedniego 
stanowego zrzeszenia pracodawców. Pod 
kreślić trzeba, że instytucja związków 
zawodowych jest w Norwegii silnie roz- 
winięta i posiada wielki wpływ na wszyst 
kie ważniejsze poczynania rządu. Jeżeli 
mimo tego podobna reforma została przez 
rząd zaprojektowana i — co najważniej- 
sze — bez specjalnych trudności przepro- 
wadzona w formie ustawy, świadczy to 
o wielkiem wyrobteniiu obywatelskiem kie 
rowników tych wiązków i podporząd- 
kowaniu przez rich interesu klasowego, 
a nawet tylko organizacyjnego, wspól- 
wym dla wszystkich klas interesom ogólno 
krajowym i narodowym. Stanowisko nor 
weskich związków względem nowej usta 
wy. mogło także być podyktowane na 
prawdę logtcznem i przewiduiącem rozu- 
mowaniem do którego przesłanek dostar- 
czyły Włochy i Anglia i własny to łatwo 
zrozumiały interes mógł właśnie nakazać 
związkom norweskim niesprzeciwianie 
się lub w każdym razie nie dość stanow- 
cze przeciwstawienie się tym reformom 
socjalnym, które fala czasu przynosi ja- 
ko nieuchronne konieczności, jako te no- 
we podstawy na których nadwyrężony 
mechanizm życia społecznego i gospodar- 
czego państw powojennych będzie mógł 
rozwijać swój pęd w lepszą przyszłość. 
i St. Glański. 


Olbrzymi wzrost ruchu budowlanego w Anglii 


szechniie szalona 
Anglicy do wal- 
liowym, który i tam 
ruchu budowlanego w 
czasie. wojny, zapanował. Mało jednak 
tychczas  damych cyfro- 
ję budowlana mogły 
zy będ 
ki stąbiliizac, 
ywić można 
as wkrótce zapanuje na- 
żywy ruch budowla- 
ny, przytocze: ku cyfr o tem, co uczy 
niono w przecią ilku lat w Anglii 
W Wielkiej Brytanji (bez Irlandii) wy- 
budowano od roku 1919 ogółem 866,142 
budynków mieszkalnych. Z tej liczby w 
ostatniem czteroleciu: w r. 1923/24 do- 


ex) Znaną jest 
energj. 
ki z głodem m 
na skutek stagnaci 


po 
je 


wych, które tę 

ściśle uwydatni 

zwłaszcza w dobie, gdy d 
fi 


reszcie praw 


mów 86.210, w r. 1924/25 dornów 136,889, 
w r. 1925:26 domów 173,426, w r. 1926/27 
domów 217.629. Ta ostatnia liczba stano- 
wi cyfrę rekordową, kl Jeszcze, 
e zdołała 
szy, że w roku 1919 
wy. był obliczamy na 
„ normalny zaś stan po- 
irzeb, mieszkaniowych, wynikający z 
przyfostu hdności oraz ze zniszczenia 
pewnego odsetka pomies f, wynosi w 
Anglii rocznie około 100,000 mieszkań, 
latwo obliczyć, że przy podobnem tempie 
budownictwa mieszkaniowego Anglja 
przezwycięży w bardzo już bliskiej przy- 
szłości wszelkie luki w tej dziedzinie, Jle 
lat zużyje na to Polska? 
101: 


Sytuacja gospodarcza Austrji 


w oświetleniu ekonomisty angielskiego. 


ex) Wychodzący w Londynie tygod- 
nik gospodarczy „The Economist“ przy- 
niósł w jednym ze swych ostatnich nu- 
merów ciekawą bardzo korespondencję z 
Wiednia, poświęconą omówieniu sytuacji 
gospodarczej republiki austrjackiej. Autor 
artykułu. stwierdza  przedewszystkiem 
ogólną poprawę stosunków w życiu go- 
spodarczem Austrii, czego najlepszy 
wodem jest wygląd zewnetrzny zarówno 
domów i gmachów publicznych, jak i sa- 
mych m Aców stolicy. Zkolei „The 
Economist“ omawia poprawę stosunków 
w poszczególnych dziedzinach życia go- 
odarczego. a więc w rolnictwie, prze- 
yśle i t.d. Na podstawie statystyk urzę- 
dowych pismo stwierdza, że w czasie od 
roku 1923 do roku 1927 produkcja rolna w 


Austrii bardzo wydatnie się podniosła. 

ak np. produkcja pszenicy wzrosła z 

2,4 na 2,8 milionów centnarów metrycz- 
nych rocznie, produkcja jęczmienia — 
3,7 na 4,5 miljonów centnarów metry: 

nych, kukurydzy — z 09 na 1.3 miljonów 

A „ Wzrost 

cii wykazują i inne produkty rolne. 

i kartofle (z 14,2 na 19 milionów 

centnarów metrycznych) i przedewszyst= 

kiem-buraki cukrowe (z 0,47 na 0,86 cerit- 

narów metrycznych rocznie). 


„Kurjer Łódzki, 


Rynek przędzy czesan- 
kowej. 


ex) Na łódzkim rynku przędzy cze- 
sankowej zapotrzebowanie klienteli w ty 
godniu ubiegłym było w dalszym ciągu 
niewielkie. Jakkolwiek aukcje wełniane 
w ciągu ostatniego miesiąca wykazywały 
stale tendencję mocną i ceny wełny surt- 
wej zwyżkowały, dotychczas nie odbiło 
się to na cenach przędzy czesankowej. Za 
znaczyć należy, iż ceny przędzy, notowa- 
ne u nas, są zupełnie niewspółmierne z ce 
nami, obowiązującemi na rynkach zagra- 
nicznych, gdzie kształtują się one CZ= 
nie wyżej. Niewykorzystanie przez prz- 
dzalników mocnej tendencii na aukcjach 
wełnianych, celem podwyższenia cen na 
tutejszym rynku tłumaczyć należy jed 
nie słabym niezmiernie popytem na przę: 
dzę, jaki zaznaczył się ostatnio na na- 
szym rynku. Powyższe niewielkie zapo- - 
trzebowanie klienteli tłumaczyć należy 
tem, iż sezon zimowy na tutejszym rynku 
materjatów wełnianych wypadł niebar= 
dzo pomyślnie, fabrykanci wiec ograni- 
czyli mocno swe zakupy. 

Według słów zarówno przemysłów- 
ców, jak i hurtowników, dalsze ukształto- 
wanie się sytuacji na rynku przędzy cze- 
sankowej w Łodzi uzależnione jest całko- 
wicie od stopnia zapotrzebowania kliente- 
li, które, o ile się zwiększy, co znowu win 
no bezwzględnie nastąpić w nadchodzą- 
cym sezonie letnim. wpłynąć musi na 
zwyżkę cen. 

W tygodniu ubiegłym ceny przędzy 
czesankowej na tutejszym rynku kształ- 
towały się następująco za kilogram w do- 
Jarach amerykańskich: 

20/1 — 1.50, 241 — 1.70 do 1.75, 28/1 
=- 2.00 do 2.05, 32/1 — 2.30 do 2:35, 4011 
— 265 do 2.70, 40/2 — 3.25 do 3.30, 56/2 
=- 3.50 do 3.55, 66/2 — 3.85 do 3.90, 72/2 
—- 4.05 do 4.10, 78/2 — 4.30 do 4.35. 

Warunki pokrycia w branży tej nie 
uległy żadnej zmianie, w dalszym ciągi 
bowiem obowiązuje tutaj pokrycie wy- 
łącznie wekslowe, z terminem. dochodzą- 
cym do 4 a nawet 5 miesięcy. (ah) 


a RZS 


ku bieżącym eksport półfabrykatów osiąg 
pal wartość 37,5, a eksport fabrykatów 
123,3 milionów szylingów. Dalszym do- 
wodem uzdrowienia gospodarczego Au- 
strji jest — zdaniem ekonomisty angiel- 
skiego — stabilizacja waluty i konsolida- 
cja finansów państwa. 

Że ogólna ta poprawa stosunków go- 
spódarczych w Austrii nie jest 2 jawiskiem 
przejściowem, lecz ma wszelkie podsta 
wy trwałości; wynika najlepiej z następtte 
jących dat: Transport na kolejach żelaz= 
nych wzrósł z 298 km./ton w styczniu 
1926 na 356 km/ton miesiecznie w roku 
bieżącym. Wkładki w bankach wzrosty 
z 11.000.000 szylinzów w styczniu 1926 
na 480.100.000 szylingów w chwili obe- 
cnei. Stopa procentowa. którą w roku 
1924 wynosiła w Austrii 15 proc. spadła 
na 6,5 proc. Ilość bezrobotnych wynosiła 
w roku 1926 ogółem 351 osób. a w ro- 
ku bieżącym na giełdzie pracy zarejestro 
wano dotychczas niespełna 136.000 bez- 
robotnych. 

Z faktów powyższych obserwator an- 
gielski wyciąga wniosek, że republika au- 
striacka pomimo pewnych ograniczeń mo 
liwo! gospodarczych zdolna jest do 

arggdzielnego i pomyślnego rozwoju Ww 
ie i zisiejszych i bez iakieikol- 
wiek pomocy z zewnątrz. 
20; 


Statystyka przemysłu 
węgierskiego. 


ex) Węgierski urząd. statystyczny 
ngłosił w tych dniach oficjalną statystykę, 
dotyczącą stanu i działalności przemysłu 
węgierskiego. Według statystyki tej czyn 
nych było w roku 1926 na terytorium pań- 
stwa węgierskiego ogółem 3012 zakładów 
przemysłowych. zatrudniających 196,000 
robotników. Wszystkie fabryki węgier- 
skie skonsumowały w roku 1926 ogółem 
1.107,000 HP. energji elektrycznej i 
33,700,000 cent. metrycznych wegla. Gat- 
kowita produkcja przemysłu węgierskie- 
go w roku 1926 posiadała wartość 
1.869,000,000 złotych koron. Wartość zu- 
żytych przez przemysł węgiersk: surow- 

w wynosiła 965,000,000 zł. koron. Ro- 
botnikom i urzędnikom wypłacono w ro- 
kn 1926 w całym przemyśle węgierskim 
301,000,000 koron. Czysty zysk prze- 
mysłu węgierskiego wynosi w roku ubie- 
złym 490.000,000 koron, t. i. 26 proc. 
wartości produkcj przemysłów ej. 


"OWA USTAWA O UBEZPIECZANIU 
ROBOTNIKÓW W RUMUNII. 


ex) Projekt nowej ustawy o ubez- 

pieczaniu robotników przewiduje zakła- 

instytucyj asekuracyjnych rów- 

ież w starem królestwie. Ubezpie- 

nie obowiązywać będzie według no- 

wego projektu nietylko robotników, ale 

i rzemieślników, zatrudniających w war- 

sztatach swych nie więcej jak trzech ro- 
botników. 

Instytucje nbezpieczeniowe dla robot- 
ników znajdować się będą w Rumunji 
pod nadzorem specjalnych komisyj kon: 
trolujących i kierowane będą przez u- 
rzędników mianowanych przez państwo. 
W komisjach kontrolujących zasiadać bę 
dą przedstawiciele pracodawców i ubez- 
pieczonych. 


SZCZEGÓŁY UMOWY W SPRAWIE 
DOSTAWY BAWEŁNY EGIPSKIEJ 
DLA SOWIETÓW. 


ex) Agencja Reutera donosi z Kairu, 
że porozumienie, które w sprawie dostaw 
bawełny rząd egipski zawarł z rządem 
ckim, przewiduje dostawe dła Rosji 
amtarów bawełny z zapasów 
pod gwaramcją 200 tys. ft. 
deponowanych przez rząd so- 

w Banku Egipski Z Moskwy 
dano od Lloyd Banku w Londynie za- 
wwarantowania ceny około 40 dolarów 
50 centów za kantar. Pierwsze dostawy 
bawełny zaczną się w grudniu, a dostar- 
czenie całego transportu uskutecznione 
ma być w ciągu 6 miesięcy. Do czasu 
ukończenia dostawy pozwolono na pobyt 
w Egipcie dwum delegatom sowieckim, 
którzy tymczasem mogą prowadzić swe 
zwykłe operacje rynkowe w Aleksandrji. 


ZWROT CŁA PRZY WYWOZIE OBRA- 
BIAREK. 


ex) W Monitorze Polskim z dnia 22 li- 
słopada roku t azało się rozp 
dzenie ministrów: skarbu, przemysłu 
handlu oraz rolnictwa w sprawie zwrotu 
cła przy wywozie obrabiarek. 

Przy wywozie zagranicę obrabiarek do 
metali i drzewa wytworzonych w kraju, 
fabrykanci otrzymają zwrot cła uiszczo- 
nego za sprowadzone z zagramicy, zużyte 
do wyrobu tych towarów materjały, a 
mianowi zł. 20 za 100 kg. obrabiarek 
dő me drzewa. 

Zwrot cła uskuteczniony będzie zapo- 
mocą kwitów wywozowych, wystawio- 
nych dorazowo przez upoważnione do 
tego urzędy celne na podstawie zaświad- 

ków AE po stwier- 

dzeniu wywoz 
powyż ze obowiązuje 
do dnia 1928 roku 


PRYWATNY RYNEK PIENIEŻNY. 


ex) Na łódzkim rynku dyskontowym 

7 a w dniach ostatnich uległa zmia- 
nie o tyle, że ukazały się większe ilości 
materiału wekslowego, co wpłynęło w 
pewnym stopniu na zwyżkę prywatnej 
stopy dyskontowej. O ile np. dotychczas 
jal pierwszorzędny można było 

przy stopie procentowej, 

się W granicach od 1.40 do 


est przy stopie 1.50 do 1.60. Rów- 

ie nieco stopa dyskon- 

wekslowego drugo- 

wy nosząc obecnie 1.80, Na 

ę tę wpłynął również brak gotów- 

ki, który w Łodzi odczuwać się daje ostat 
tuio bardzo dotkliwie. (ah) 


„KURIER ! ANZKI*, — 


Sobota, 26 fstopada. 1927 roku. 


Na falach koniunktury. 


Rynek towarów jedwabnych w Łodzi. 


ex) Na łódzkim rynku towarów je- 

dwabnych sytuacja ogólna w ciągu osta- 
tnich dwóch tygodni ulegla poważnemu 
pogorszeniu, w związku z coraz bardziej 
zmniejszającem się zapotrzebowaniem 
klienteli. Zaznaczyć należy, iż normalnie 
do najpoważniejszych odbiorcó y 
towarów jedwabnych należą kupcy miej- 
scowi, prowincionalni oraz z innych dziel- 
nic Polski, z których w pierwszym rzę- 
dzie wymienić hależy poznańskie oraz 
kresy. Jak zaznaczyliśmy wyżej, w cią- 
gu ostatnich dwóch tygodni kupcy ci 
zmniejszyli swe zapotrzebowanie do mi- 
nimum. Jest to zjawisko obecnie nienor- 
malne, jeżeli zważymy, że zbliżają się 
świlęta, a więc zapotrzebowanie winno 
być obecnie znaczne. Przes 

wieraniu. tranzakcyj, tak 

k i w innych branżach, są tutaj warunki 
pokrycia. Odbiorcy bowiem decydują się 
na pokrycie wyłącz: wekslowe dtug 
terminowe, a mianowicie dochodzące ni 
jednokrotnie do 6 miesięcy. 


Ceny towarów jedwabnych zasadni- 
czo nie uległy ostatnio poważniejszym 

ianom i ze względu na różnorodność 
gatunków — trudno je odpowiednio 
zróżniczkować. Jedynie artykuł, który 
cbecnie i ostatnio cieszył się największym 
popytem, a mianowicie popelina podszew- 
kowa, kształtowała się w cenie w grani- 
cach od 95 centów do dol. 1.20, zależnie 
od gatunku za metr. Ze względu jednak 
ma ogromną konkurencję — trudno go 
sprzedać, 

Horoskopy na przyszłość są dotych= 
czas w branży tej niewyjaśnione. Za- 
sadniczo winna nastąpić obecnie cisza, 
wskutek tego, iż następuje okres przei- 
ściowy, sezon bowiem w branży tej roz- 
po się dopiero na wiosnę. Nie jest 

akże wykluczone, że jeszcze przed 

tami, kiedy to rozpocznie się wy- 
rrzedaż, ruch w branży tej się 
wzmoże. (ah) 


Zwyżka cen towarów 
letmìch. 


Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie przedstawicieli firm: Scheibler i 
Grohman, I. K. Poznański, Ludwik Geyer, 
Krusche i Ender, Moszczenicka Manufak- 
tura i Karol Steinert, na którem podwyż- 
szono ceny towarów letnich o 20—22% w 
stosunku do cen, które obowiązywały w 
ubiegłym sezonie letnim. 

Podwyżka ta jest identyczna ze zwyż 
ką, przeprowadzoną przez włókienniczy 
kartel czeskosłowacki. 


Ceny na targach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny artykułów spożyw= 
czych na rynkach łódzkich kształtowały się na- 
stępująco 

Nabiał: kilogram masła osełkowego 7 do 7 i pół 
zł.; kilogram masła śmietankowego do 8 zł.; jajka 
3.50 do 4 zł.; jajka skrzynkowe po 3 i pół zł. za 
mendel: litr śmietany słodkiej 2.30 do 2.70 zł.; lii 
mleka słodkiego 45 do 50 groszy. 

Drób: kura od 5 — 7 do 9 zł.; kurczaki od 3 1 
pół do 5 zl; kaczka 5 — 7 do 8 zł.: gęś 10 do 14 
zł.: indyki od 12 do 15 zt 

Ziemłoptody: kilogram ziemniaków 14 do 17 
lg. buraków 16 do 18 gr.; klg. marchwi 20 do 

ziemiopłody w hurcie (cena za 100 kilogra 
buraki 15 do 


24 gr. 
mów): ziemniaki 12 I pół do 15 zł.; 
16 zł.; marchew 18 do 22 zł. 

Ogrodowizna: kopa kapusty 5 do 7 zł.; główka 
kapusty zwykłej 29 do 40 gr.; główka kapusty 
włoskiej 25 do 35 gr.; kilogram grochu polnego 
1.00 do 1.40; kig. fasoli 80 gr. do 1 zl; kig. bobra 
50 do 70 gr; kig. cebuli 50 do 60 gr.; kig, cebnii 
cukrowej do 70 gr.; pęczek włoszczyzny 15 gro+ 
szy. . 

Owoce: kilogram jabłek do suszenia 40 do 70 
zr.; kilogram jabłek do jedzenia 1 do 1 I pół zło- 
tego. Kilogram suszonych śliwek od 2 do 3 zło- 
tych. Sznureczek suszonych ów 2 do 3 zł, 
za kilogram suszonych grzybów żądano od 15 do 
18 zł. 

Ruch na rynkach niewielki. 


ZE ŚWIATOWEGO RYNKU 
WEŁNIANEGO. ` 

ex) Na ostatnich aukcjach wełnianych 
w Wellington podaż wynosiła 9.000 bel i 
została bez trudu sprzedana. Tendencja 
kształtowała się pod znakiem mocniej- 
szym szczególnie dla gatunków lepszych. 
Głównymi nabywcami byli Niemcy oraz 
Francja. Ceny osiagnęły dla Merino brud- 
nej 27 d., Comeback 26.25 d. 

Na aukcjach w Sydney podaż wełny 
wynosiła 11.600 bel." Ceny kształtowały 
się na aukcjach następująco: 

Merino brudne — 29 d., Comeback — 
24.25 d., Krzyżówka 22 d. za 1 Ib. W Mel- 
bourne podaż wełny wynosiła 5.325 bel 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań. 25 listopada (A. W.) 
(Notowania oficjalne) 
Żyto 38.50—239.50 
Pszenica 46.50—47.50 
Jęczmień przem 
Jęczmień brow. 39.50— 41.00 
Owies 32.75—34.50 
Mąka żytnia 65-pro: 
Mąka żytnia 70-proc. 
Mąka pszenna 6; 


27.00—28.00 
tate. 
Wpływy atmosferyczne utrudnia 
wozy. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy łódze 
kiej ZAWALIO > enep iage tranzakcje: 


Obroty znaczne. 


(ah) 


"mocna. 


listy zastawne m. Łodzi złotowe. 


DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 


* w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 


kształtował sie po ktrsie 8.90 w żądaniu 
i 8.88 w płaceniu. 

Tendencja utrzymana. 
wielkie. 


Obroty nie- 


GIEŁDA WARSZAWSKA. ` 
Warszawa, 25 listopada (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
Dolary —— 
Czeki: 

Holandia 360.08 
Londyn 43.48 
N. York 8.90 
Paryż 35.05 i pół 
Praga 26.41 
Szwajcaria 171.91 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Dołarówka 62,75 
Pożyczka dolarowa 81.50 
10-proc, pożyczka kolejowa 
102.50, 103— 
proc. pożyczka konwersyjna 66.75, 


102.75, 


5-proc. pożyczka konwersyjna kolejo- 
wa 62.50 
8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. 
Krajowego 92—, 93.— 
8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 
82.50 
4 i pół proc. listy zastawne zdemsłcłe 
tł. 50—, 59,75 
. listy zastawne m. Warszawy 
50 


5-proc. listy zastawne m. Warszawy 
65.25 


AKCJE. 
Notowano w złotych, 


Bank Handlowy 123.— 
Bank Polski 155—, 156— 
Bank Przem. Lwów 105,50. 
Bank Zachodni 28.50, 29— 
Bank Zarobkowy 90—, 89.—, 89.50 
Cukier 87.20, 87.60, 87.20 
Łazy 0.44 

Nobel 45.50 

Fitzner 9.25, 9.—, 9.25 , 
Modrzejów 9.60, 9.70, 9.65 
Ostrowieckie 87. 

Rudzki 55.50, 56— 

Ursus 14— 

Żegluga 0.44 

Węgiel 116.50, 115.50, 116.— 
Powszechny Kred. 24.50 
Lilpop 39,—, 39.50, 39.35 
Ortwein 13.25, 13.— 

Pocisk 3. 10 g 


Komunikat 


SKARB M 


OGÓLNNE ZEBRANIE TOW 
NICZEGO IM. S. STA 


Ogólne zebranie Tow. 
fm. S. Staszica w Łodzi od 
botę, 3 grudnia o godz. 5, til] 
wa 24. Drugi termin zebrań 
o godz. 5.30. Uchwały zebi 
w drugim terminie ważne sf) 
na ilość obecnych. 

Porządek dzienny nast: 
gaienie, 2) wybór prezydi 
udczyłanie protokółu, 4) si 
rządu, 5) sprawozdanie red 
sma Przyrodniczego, 6) 
sowe i preliminarz bndżetog 
zdanie komisji rewizyjnej, $ 
rządu, 9) zmiana statutu, 10) 
sprawozdaniem i wnioskam 
"wnioski członków, 12) wybół 
warzystwa, 13) wybór poza 
ków zarządu, 14) wybór că 
sji rewizyjnej. 

Z powodu ważności 
uchwał obecność wszystkid 
ków jest niezbędna. 

Uprasza się o nadsy 
ręce zarządu do dnia 30 b. 
nie będą mogły być rozpati 
gorocznem zebraniu ogółne 


ZE ZBORU EWANGELICK 
MOWANEGO. 
W niedzielę, dnia 27 b 
wizytację w Zborze tutejsz 
mtendent Władysław Se! 
wy i odprawi uroczyste ni 
kaplicy zborowej przy ulicy 
nrt 33 o godzinie 11 przed f 


TARGI GWIAZDKO 


Tow. propagandy 1 ro 
srzemysłu i handlu w Wars 
w sah Targów Rzemńieślnie 
'Al. Kościuszki 73 w czasie g 
grudnia bież. roku pierwsze 
gwiazdkowe. 

Szereg najpoważniejszyć 
dzi, Warszawy i prowincji 
udział, Nieliczna już ilość 
pozostała jeszcze do dyspo 
nem więc jest, by zafntere 
jak najprędzej zgłosiły j! 

Targi będą otwarte coda 
czy Ì w niedziele i święta 0 
rano do 11 w nocy | w 
odbywać się będzie rozspń 
kich artykułów. 

Szereg alirakcyj jak 
ny artystów, loteria fanto 
tryczna, aparat zręczności) 
pewno ściągną tłumy pubiik 

Targi Gwiazdkowe w 


wystawę gospodarczo - spo 
towicach, 


= 


brnym ekranie. 


„CASINO*. 


„ZIEMIA OBIECAA*, 
Kcią| należy stwierdzić, że polska wy- 
f filmowa idzie ku rozkwitowi krokami 
Dziś już dawne uprzedzenia do pro- 
Bowel, bląkające się jeszcze tu i tam, są 
mem. Niektóre obrazy polskie 
se nie ustępują najlepszym filmom za- 


należy w pierwszym rzędzie „Ziemła. 


|. Wystawa i reżyserja tego imponują- 
i stoją na najwyższym poziomie. Piękne, 
ta mad wyraz dodatnio świadczą O 
stępach technicznych, jakie czyni na- 
wytwórnia krajowa „Stinks“. Lecz 
ystkiem i nadewszystko film ten na wy- 
Suki kinematograficznej stawia zenialna 
Ludwika Solskiego. Postać mocarza 
Bucholca, w interpretacji tego wfel- 
sty stanowi wprost rewelację w histo- 
go ekranu, W Solskim nasza sztuka fil- 
najduje twórcę, nietylko nie ustępijącego 
nawet przewyższającego Wegeneray 
Jamningsa, tych tytanów światowe- 
Pelna niezwykłego wyrazi Í potęgi 
tra Solskiego, lego niezapomniana w 
[iźmie maska wstrząsają do głębi wi- 
0, iż według scenarjusza Solski ma sto- 
siewielką rolę, potega jego talentu wy- 
olo calego zespolu mroczną, tragiczną 
ta industrii w tej wizji życia łódzkiego 
p wątpić, iż owo odkrycie, jakim sie 
olskiego w „Ziemi Obiecanej" (jest to 
debiut na ekranie), wpłynie na welag- 
p arcymistrza sceny do pracy dla pol- 
fl kinematografioznej, 
ystkich pozostałych artystów stol na 
poziomie. Są w tym obrazie postacie f 
omite. Tętno życia polskiego Manche- 
cone świetnie, Arcydzieło Reymonta 
zmienione i zaktualizowane, bije żywą 
dy. h 
Obiecana" to wielki, to epokowy krok 
dziejach naszej sztuki filmowej. Obraz 
en zalśnić nietylko na polskich, ale i na 
ych ekranach. 


WYDAWNICZY. 


awniczy, Ekonomiczny 1 Socjo- 
logiczny”. 
edt z druku 4-ty zeszyt „Ruchu 
ego, Ekonomicznego i Socjolo: 
. Na treść zeszytu składają się 
„Państwo  faszystowskie* — 
pf. Peretiatkowicza; „Środki pra- 
chwa? Śląskiej Rady Wojewódz- 
z dr. Potykę; „Liczba Niem- 
plsce Zachodniej“ przez prof. Na- 
„Praca ekonomicznego doradcy 
przez E, W. Kemmerera; Prze- 
niennictwa: 61 recenzyj I spra- 
trytycznych z zakresu prawa, e- 
socjologii oraz bogata bibliogra- 
hej literatury polskiej i obcej; 
ustawodawcza; Sądownictwo: 
orzecznictwa karnego i cywil- 
Ślu Najwyższego dla wszystkich 
skich, orzecznictwo Najwyższe- 
hatu Administracyjnego; Kroni- 
lczna: Stosunki walutowe, spół 
, ubezpieczenia społeczne. Pre- 
Ce 20 zł. we wszystkich 
ach. 


sali Helenowskiej 
odbywać się będą 


ld Tabawy TANECZNE 


sobotę na całą moc, licząc od 
w każde święto i niedziele 
od 3 do 10 wieczór, 


„_—KURJER ŁÓDZKI”. — Sobota. 26 Nstopada 1927. roku. 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Przygotowania do akcji wyborczej. 


Narady episkopatu nad sprawami przyszłych 
wyborów. 


(Tel. własry „Kuriera Łódzkiego”.) 
Warszawa, 25 listopada. 
Polska Agencja Publicystyczna dono- 
si, że miała się odbywać narada episkopa- 
tu nad sprawami przyszłych wyborów. 


OSTATNIE POSIEDZENIE KLUBU ZLN. 
Warszawa, 25 listopada, 
Tel. własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Wczoraj odbyło się ostatnie posiedze- 
nie klubu parlamentarnego Z. L. N. Pro- 
wadzono dvskusię nad aktualnemi proble- 
mami państwowemi i akcją wyborczą, == 
W końcu posiedzenia poseł Gląbiński po- 


żegnał kolegów, dziękując im za owocną 
pracę. 
Q 
NARADY KLUBU P. P. S. 4 
Polsku Arencja Telezraficzna. 1 
Warszawa, 25 listopada, „ 
Wczoraj po południu obradował klub 
parlamentarny PPS, Przewodniczył poseł 
Marek. Poseł Niedziatkowski złożył spra- 
wozdanie z rokowań, prowadzonych z 
„Wyzwoleniem*, poczem odbyła się dy- 
skusja nad sprawą wyborów. Poseł Ma- 
rek dziękował kolegom za prace położone 
dla dobra stronnietwa. 


Rumunja składa ostatnie hołdy 


zgasłemu twórcy swej potęgi. 


Polaka Agencja Telegraficzea. 
Bukareszt, 25 listopada. 

Dziś o godz. 11 i pół zwłoki zmarłego 
premjera złożono w wielkiej sali Ateneul 
Roman. Zwłoki te spoczywają na zwyk- 
łym katafatku, przykrytym barwami na- 
rodowemi. Osobistości urzędowe oraz 
przedstawiciele prasy oddali już zwłokom 
hołd, Publiczność dopifszczona zostanie 
do zwłok o godzinie 13. Głowa Bratianu 
została zabalsamowana. -Na twarzy w 
związku z operacją gładko wygolonej, 


maluje się wyraz wielkiej powagi i spo- 
koju. 


Polska Agencja Telegraffczna. 
Bukareszt, 25 listopada. 

Agencja Rador oświadcza, że wiado- 
mość, podana przez paryski „Intrastęeamt* 
jakoby partie opozycyjne zaproponowały 
b.następcy tronu Karolowi powrót do Ru- 
mwji — jest całkowicie pozbawiona pod- 
stawi 


Zbrodniczy czyn medjumisty. 
Zniewolenie w śnie hypnotycznym. 


Agencja Wschodnia. M 
Wrocław, 25 listopada. 
Znany medjumista Leon Ericksen, sta» 
je przed sądem ławniczym jako odwoław- 
czym pod zarzutem zniewolenia pokojów= 
M podczas twraniia jej snu hipnotycznego, 
w który ją sam wprowadził. 


Ericksen skazany został we Wrocła- 
win w instancji pierwszej na półtora roku 
więztemia i 8 tysiące marek odszkodowa- 
nia. 

Ze względu na niezwykłą popularność 
oskarżonego sprawa ta budzi powszechne 
zafinterosowanie, 


W przededniu skandalu o Kłajpedę. 


Liga Narodów wywrze nacisk na rząd litewski. 


Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”, 


Ryga, 25 listopada, 
„Rigasche Rundschau“ donosi z Ktaj- 
pedy, że wśród Niemców kłajpedzkich pa- 
ruje wielkie wzburzenie z powodu odkła- 
dania terminu utworzenia dyrektorjatu. _ 
To stanowisko rządu litewskiego ozna- 
cza, [ż zmierza on do całkowitego unicest- 

wienia statutu kłajpedzkiego. À 
W tych warunkach można oczekiwać, 
że sprawa Kłajpedy doprowadzi do euro- 
pejskiego skandalu, Można przypuszczać, 
iż Rada Ligi Narodów, nie chcąc brać na 
siebie odpowiedzialności za wzburzenie. 
pamuiące w Kłajpedzie, będzie skłorma do 
wywarcia nacisku na rząd litewski, aby 


Poważne 


dotrzymał swych przyrzeczeń w sprawie 
statutu kłajpedzkiego. 


SPRAWA CHORZOWA. 
Agencja Wschodnia. 
Haga, 25 listopada. 

Międzynarodowy trybunał sprawieli 
wości w Hadze wyznaczył termin rozpra 
wy w sprawie Chorzowa wskutek skargi 
interpretacyjnej, wniesionej 17 październi 
ka r, b. przez stronę niemiecką, na dzień 
28 listopada r. b. 


Dr. med. 


Na widowni politycznej. 


U PREMJERA. 

P. prezes Rady Ministrów Piłsudski, przyjął. 
w dnia wczorajszym na dłuższej konferencii p. 
wicepremiera prof. Kazimierza Bartla oraz mini- 
stra spraw zagranicznych Zaleskiego, 


POSEŁ PATEK W BELWEDERZE. 


W piątek po południa poseł Patak przyjęty 
był w Belwederze. 


P. SZMIDT USTĄPI. 

"W sferach nspirowanych przez koła zbliżone 
do rządu mówią, że prezes P. K. O. p. Szmidt, 
ustąpi, a miejsce jego ma zająć poseł Antoni Anusz 
z „Wyowolenia". Poseł Amrsz wycofuje się cat- 
kowicie z życia politycznego. 


` NOMINACJA. 
Podpisana została nominacja p. Pytlakowskie- 
go na stanowisko kuratora okręgu lwowskiego w 
miejsce kuratora Rymera. 


RADA FINANSOWA. 

W dniu 30 b. m. odbędzie się posiedzenie Ra- 
(dy Finansowej. Na porządku dziennym sprawo+ 
zdanie podkomisji o reformie systemu podatkowe- 
go i projekcie ustawy bankowej. 


REWIZYTY MARSZ. TRĄMPCZYŃ= 
SKIEGO. 

Marszałek senatu p, Ttąmpczyński rewizyto+ 
wat posłów rumuńskiego i sowieckiego. Marszał- 
kowi zaś złożył wizytę prezes Banku Gospodar- 
stwa Krajowe, gen, Górecki, 


1a: 
Co słychać na świecie? 

— Wiedeń. — Wczoraj zmarł tu ks. Alfred 
Windischgraetz w 76 roku życia. Zmarły był je: 
dna z najwybltniejszych osobistości dawnej mo- 
natchji, 

— Ryga. — „Siegodnia* donost z Moskwy, 0 
ogłoszeniu dekretu rady komisarzy ludowych na 
którego podstawie żonę Trockiego, Natalję Trockę 
zwolniono ze stanowiska dyrektora wydziału nmi- 
zealnego centralnego urzędu naukowego Z.S.S.R. 

— Madryt. — Na wczorajszem posiedzeniu 
hiszpańskiego zgromadzenia narodowegó po taz 
pierwszy w histori! parlamentaryzmu hiszpańskie 
go przemawiała kobieta, markiza Rambll. 

— Budapeszł. — W ramach partii rządowej 
powstała specjalna frakcja, która przybrała na- 
zwę stronnictwa centrum. Składa się całkowicie, 
z bezzastrzeżeniowych zwolenników premiera 
Beethlena. Liczy 80 członków. 

— Tokio. — Arcydzieło Wyspiańskiego „Sę-| 
dziowie” przetłumaczono na język japoński. Przy, 
współudziale 1 pomocy poselstwa polskiego w To- 
kio, „Sedziowie" ukażą stę na scenie teatru Tsuldi 
w Tokio, w opracowaniu kierownika literackiego 
tego teatru. 


KINO Dom Ludowy 
ul, Przejazd 34, 
s: 
Dziś! , Dziś! 
Przepiękny film egzotyczny 


r4 
ELI 
„Czarny Raj 
W rolach głównych czarująca 
Magde Bellamy 
i Edmund Lowe. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święła od godz, 2 do 3 po południu 

1 m.15 gr. II m, 40 gr. III m. 30 gr. 


zoboty, niedziel 
Jm, 90 gr. 


talistka 


z prowadzeniem ksiąg 
adnym charakterem pi- 
jaca pisać na maszynie 
Jąca dokładnie polski i 
dE ik potrzebna ewent. 
o biura dużego tart: 
morzu (blisko Gdyni). 
wraz z życiorysem, 
ami i wymaganiami o- 
afją skierować do adm. 
6dzkiego* pod „Silva 


«| 


biuro transportowe 

oszukuje pracownika „obezna- 

wh z działem EKSPORT OWYM 

Oferty sub „Pracownik* do ad- 
min. „Kurjera” 


PAS BIODROWY 
gamą kombinowany, wykwintny fason, 
wygodny w noszeniu, 

Przex allne obciągoięele bioder uszczu» 
pla fqurę, specjalność dla pań obarezo- 
nyeh nadmierną £uszą, poleca: 
Pierwasorzędna 


Pracownia Gorsetów I 
„Marta“ | 
Piotrkowska 109, front II piętro. | 
EREN 


Zakopane Pensjonat a 
ll D-rowej W 
„Błękltna” sróxcz ŃSKIEJ 


położony wśród lasu świerkowego. 
rok otwarty. Ceny przystępne. 


Zakład Krawiecki 
cywilny i wojskowy 


Jan KUCZKA 


Łódź, ul. Zeromskiego 5, 
` (dawniej Pańska) 
Przyjmuje wszelkie zamówienia z wła- 
anych | powłerzonych tnatezjałów po- 
diag najnowszych modeli, Wykonanie 
pierwszorzędne, po cenach przystęp- 
nych. 


UWAGA: 


Ewentualnie spłata ratami | 


P. Markowicz 


Przyjmuje Piotrkowska 124, 


tel. 66—35 
od 3—7; w niedz, i święta 11—1. 
Choroby skóry i włosów. 
Leczenie defektów cery, masaże, 
elektroterapja, 
| — Gabinet kosmetyczny. — 


ddmrożenie. =se 
MMFOŻENIE.: gutkiemy 
nMrozol“ leczy,goi 
ranki, zapobiega od- 
mrażaniu się kończyn. 
Sprzedają apteki i skła 
dy apt, 


biuro ekspedycyine 


poszukuje rutynowanego kores- 
pondenta ze znajomością obcych 
języków, Oferty sub „Rutyno- 
wany” do admin, „Kurjera”. 


Miód pszczeiny 


deserowy kuracy|ny, czysty bex domie- 

szek, pod gwarancją z własnej jadynej 

największej galicyjskiej pnsleki, 5 kg.15.50 

ZŁ. 10 kg, 29—Zł. 20klg.55— wrar z na- 

czyniem I opłatą pocztową wysyła za po 

braniem Sig. Ldwensohn Podwóoło- 
czyska (Małopolskiej. 


Poszukuje się 


2bokojów 


z kuchałą w okolicy od Narutowicza do 
Głównej. Zgłoszenia pod J. H." do adm 
pisma. 


KURIER ŁÓDZKI”. — Sobota, 26 listopada 1927 roku. _ 


Mamy dosprzedania 800--1000 sztuk | 
skór sKopowych solonych 


z tutejszej rzeźni i prosimy 


Rzeźnicka Składnica Skór, Spółdzielnia z ogr. 
odp. POZNAŃ, Rzeźnia Miejska. Tel. 3856. 


Na wypale! 


Garderobę 
damską, męską 
4 dziecinną 
po cenach gotów- 
kowych można na- 
być w dawno agzys- 
tującej firmie 
1. Zylberszac 
Główna 41. 
Uw. Proszę się 
pr lać. Obsta- 
lunki wykunuje 
punktualnie — 
cownia na miej! 


interesantów o zgłoszenia. 


Za małe pieniądze 


ubrać można całą ro- 
dzinę, z powodu likwi- 
dacji mego interesu 
przy ul. Piotrkowskiej 

„ Nr. 100, 


Ceny do 50'/, taniej. 


JULIUSZ ROZNER, 
Piotrkowska 100. 


Duie magazyny w śródmieściu 


mogące pomieścić 200 wagonów 
szmat 


od zaraz lub w ciągu trzech miesięcy POSZU- 
KIWANE. Oferty sub „Magazyny" do admi- 
nistracji „Kurjera Łódz,“ 


Dr. med, 


J. Weinberg 


choroby 
wewnętrzno 
Spec, 
plue i serca 
Naświetl, lam- 
pą kwarcową 
od 3 |5 
Cegielniana 47 
Tel. 26-20, 


Dr. med. 


Teligsonowa 


przeprowadziła sig 


6 Sierpnia 1 
(róg Plotkowskiej) 
Akuszerja, chor 
kobiece, wene- 
ryczne (wyłącznie 
u kobiet), porady 
dla: kobiet 
olężernych 
11,30—1.30 i 3—5, 
niedz, i twiąta 3—5 
Tie. 48-62. 


evia 


wonorverna 
1 moczopłciowe, 


Naświetlanie 
lampa kwarco- 


Uwaga! CHIROMANTKA 
M-lie INORCZAFJA. 


Zatrzymuje się tylko w Łodzi (39,4 grudnia s b, Nad- 
zwyczaj tanio—skorzystajcle z ekazji, bo wraca do Francji. 
Odgaduje przeszłość terażn leja ość | przyszłość x 
rak, ócz, fotografii i x chnraktern pisma. Rosma- 


Wei ai Zawadzka nr. 39 


susku 1  nlemiecku, 
parter, prawa strona I-e drzwi. Godz, przyjęć od 10—1 I od 
—9 w, 


Zakład fotografji | 


„A. B. Q.“ 


Przejazd 1, tel. 19-91 


na okres przedświąteczny do 31/12-27 ceny 
żniżone: 


6 pocztówek od 6 złotych. 


Specjalna pracownia portretów. 


WĄ. 
Przyjuja EN 
9 popołudniu. 


N. LUBIN 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. -- 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych í moczo- 
płciowych, Lecze- 
nie szt, słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od godz 
8—10 i 5—8 


NIN. 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób slcór= 
nych, wene- 
ryeznych i mo- 

czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz, 


Gabinet Kosmetyczny Barbary Neufeld 
Łódź, Nowo-Cegielniana 18, tel. 8-16. 


dlplomće d'institut di te Ktva oraz,Ecole Francaise de 
M. at d'Orthopede", 
skóry i włosów. Usuwanie wągrów, 
ck, piegów orar innych defektów sery 
zapomocą promieni ultrałioletowych, Parowanie oraz ma- 
saż medyczny przeciwko tuszy, 
Przyjmuje codziennie od 10—6, 


Dr, 


Różana! 
Choroby sitór- 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 
Leczenie sztucz 


nem słońcem 
górskiem. 


NARUTOWICZA $ 


(Dzielna) tel, 28-98 
Przyjmuje od 8-10 
| i od 5—8, 
Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 


tipi temorojdalne Ggozekiego 


(z kogutkiem) usuwają ból, swę- 

dzenie, pieczenie, krwawienie, 

zmniejszają guzy (żylaki), Sprze- 
dają apteki, 


CENY PRENUMERATY: 


W tekście 
Za teksten. 
Nekrologi 
Komunikaty 
Zwyczajne 


Konto CZ8*|w podzi z niedz. dod. Iustr. miostęcenie sł. 4.20 
kowe 


P. K. O. 


Dla robotników " . . 
Na 


. 370 
prowincji U „ " „ 5.00 


Zagranicą . . . »10.50 


Ne 81747. 
„Kurier Łódzki 1 


Odnoszenie do domu „ É „ 040 
„Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zl. 


Psdaktor Nacrelny: 
Czesław Gumkowskt. 


Doktór 


H Hołkowych 


Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 
1—2 i 4—8 
w. niedz. i święte 
11—1 
Dla pań od 4— 5. 


Dr. med. 


PRYRULSKI 


powróci! 


choroby skórne 
wlosów wene- 
ryczne i moczo* 


Lampa kwarcowa 
promieniami Roent- 


| gena od 9—2 í od 


4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 


GABINET 


TALU 
TONNU 


51 Główna 51 
LECZENIE 


plombowanie zę- 
bów. 


ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bex 
Podalablenla; Ko- 
tony złote i platy. 


częściowe. 


"Miód 


esysto - pszezelny 
pod gwarancją epo- 
tywczo - leczniczy, 
najlepszej Jakości, 
tegoroczny, wysy« 
ła po cenach rekla 
mowych xa pobra- 
niem poczt: 3 kg 
— 1080 zł,5 kg— 
1480 2t..10 kg, —27 
at.. 20kg.--50 zł, wraz 
x opłatą pocztową 
i blaszankami. 
Arnold Kleiner, 
Podwołoczyska, ul. 
Mickiewicza Nr. 4 
(Małopolska). 


Dr. med, 


ERRERT 


Kilińskiego 143 
= przy Głównej 
choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg moczo- 
wych przyjmuje 
od godz, 12— 1 
odgode, 5!/—8. 


Dr. 
Cecylja 


EOkdzafsja 


Gimnastyka lecz 
nicza, oddecho* 
wa i masaż, 


Lampa kwarcowa 
Solux. Ke 


OGŁOSZENIA DR 
M groszy sa wyraz Dia po- 
taca 


po 
ssotujących 


OLNE. 


S groszy sa 


wyrka. Nsntiiwysse ogłoszenie 
8U groszy. 


ante i watowanih 


pozyt gruntow 
nie udzielają na 
skrzypcach, forte- 
planie, mandollale, 
gitarze orar teorji 
murycznej, Amato- 
rom metodą skró- 
coną — Instrumen- 
ty i nuty na miejscu 
Piotrkowska 87 m. 8 


pe r; 
ny nasczyciel m: 
zyki (Peterib. Ko 


cji gry fortepian 
woj. Zglerska 1i 
tel. 34-72 Kalikat 
Świątkowski. 8844 


[e fpiewu so- 
lowego szkołą 
włoską oraz gry na 
fortepianie udziela 
ratynowana profe- 
sorka w domu i na 
mieście. Plotrkow- 
ska 315, zastać od 
1t-e] do 2-ej, 9066 
cie muzyki na 

skrzypcach, man- 
dolinie i gitarze — 
Opłata nista, Zie- 
Tona 23, m. 24, II p. 


fimo * szat 
MIRIN! "Dresy. 


Łóżka metalowe, o- 
tomany, leżanki ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, krze- 
sla gięte, meble ku- 
chenne,  blurowe. 
biurka,  bibljotekt- 
ataterki, Więszad. 
ła, blate saloniki 
W dużym wyborze. 
poleca na raty Ma- 
gazyn Mebli Wt. 
Romiszewskiego — 
Piotrkowska 116 I 
P. front, tel. 2161. 
fprzedam tanio pi- 
wlarnię z urzą- 
dzeniem restauracyj 
nem. Tuszyn, Nowy 
je Jodnopiętro 
wy o 4 mieszka 
niach przy. Drew- 
nowskiej sprzedam, 
Wiadomość w adm 
Kurjera. Łódzkiego 
9064 


Dz 3 piętrowy mu 
rowany w tem 2 
pokoje i sklep na- 
fychmiast wolne do 
sprzedania. Wado- 
mość* ul, Brseziń- 
sklej_82_u fryzlera, 
radjo okazyjnie 
do sprzeania- 
dania, 4 lampowy 
i 1 lampowy. W 
domos,  Zglerska 
Szosa 20, Otto Men 
sel. 8930 


fes pomkę do 
Zg 


podaniem ceny s 

„Pompa“ do „Kur- 

jera Łódzkiego” 
5709 


Aap galanterji x 
przyległem mie- 
szkaniem sprzedam 
natychmiast z po- 


12 
Kosstentynowikief 


ep kolonjalny — 

dobrze prosperu- 

jący natychmiast do 

sprzedania, Kiliń- 

skiego 153 Wiado- 
mość na mlejsen, 
09! 


feme w dobrym 
stanie sprzedam. 
Ceglelniana 87, m. 
30. Tamże gazomierx 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


40 
30 
30 
30 
s . 


Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze oglo- 
szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 gr. Ogloszenie nadeslan 


zcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej, 


7.10 miesięcznie. 


Odbito we włęsnej drukarni ul. Zawadska 


les rasy dober- 
man 11 miesię- 
czny do sprzedania 
Piotrkowska 105 — 

dozorca wskaże, 
9090 


PE 
lmoking i frak w 

dobrym prawie 
nowym stanie na 
wysokiego szezup- 
łego sprzedam, — 
Wiadomość w adm, 
„Kurjera”, 9085 


Posady 1 prate. 


Zaoflarowane. 


alifikowany— 
tkacki, — 


płót. 
pa.Oferty sub „Maj 


Ł dzkieo” 


fększe zakłady 
przemysłowe w 
Łodzi poszukują — 
ślusarza rurowego 


grzewanie 
i parowe. —Oferty 
sub „„Ogrzewanie” 
— przyjmuje adm. 
Kuriara Łódzkiego 
zakam wspólnika 
(czkę) zkapitałem 
5-10,000 zł. 
założenia 
wiarni i cukierni. lo 
kal posiedam — £ 
centr. ogrzewaniem 
Zgłoszenia do adi 
„Kurjera 
go pod 
mia” 
Ms Glinnik — 
Dr. G. Czarkow 
skiego koło Głow= 
na pocs, — stacja 
Głowno Starostwo 
Łowickie, Potrzebni 
praktykanei ogrod 
nicy do ogrodów 
warzywnych i owo 
cowych, pierwszoń: 
stwo mają z du- 
żych ogrodów pro 
winejonalnych obo 
wiązkowe śwladeg 
twa praktyki paro 
letatej. 9099 
ryajer damski — 
zdolny natych- 
misst potrzebny, — 


golarki podręczny 
potrzebny, 40 gr, 
gods. Słowiańska 28 
stolutnia, 9097 


ma zupełnie 


Poszukiwane 


scene osoba 
anająca gospodar- 
stwo L szycie poszu- 
kals posady w milej- 
scu lub na wyjazd 
możę być do samo 
tnego lab wdowca. 
ew. zająć się dzie- 
ćmi, Zgłoszenia Słen 


klawii „ik. 
ię wy 
dzie do Zekopa 
niego w charakterze 
opiekunki Oferty 
sub „Zakopanę” 


fee pracy— 
biurowej buchal 
wieczoro- 
1— 
„Wie- 


teryjnej 
wej w godz. 
Oferty pod 
czorowy” 9102 


| ER Tora 
miała przez 
reg lat pracownię 
w Łodzi powróciła 
i chętnie prkyjmie 
pracę, w domach 
prywatnych. Oferty 
„Krawcowa” — do 
SKurjera Łódzkie- 
go”. 9080 


Lokale i mieszkania 


p“ umeblowany 

nlokrępują- 
cem wejsciem do 
wynajęcia, komor 
ne połądane za pół 
roku x góry, Prze 
jaa 14i Tip: frost 


wolne, 
z e 68. C; 


Pabiestekiej. 9083 


Wtrymonkin. 
mas syste 


dobrze 
wyjść zamat lub się 
ożenić? Udaj się z 
gatem zaufaniem do 
Międzynarodowego 
Biura Pośrednictwa 
Małżeństw „Matry- 
monfum” y War- 
u 


Nr. 13. 

każde listowne zgło 
szenie natychmiast 
wysyła się kilka- 
dziesiąt  stosown. 
ofert, szczegółowa 
informneje i foto- 
grafja osób, prag- 
nmących wyjść za- 
mąż lab sią ożenić. 
Warunki Łza AOS 
ne, Wybór olbrzy= 


Nitm 


fwiarnię i sklep 


kolonialny: 


— wydzierżawię, — 
Wiadomość Róży- 
ce Żmijows, pow. 


zycki 
słów | Mikołaj: 


Wuja * Zes 
asawy | 
zdyteczny, Załatwia 
my slecenla w s4- 
dach — minfsterst- 
wach, instytucjach 
państwowych, ban- 


ne, — Windykacja 
wekali, należności, 
Spółdzielnia" „Sto- 
łeczny Dom Źleceń” 
Warszawa, Nowy- 
Świat 42. 5646 


Jakopane. — Biuro 
J.Kubińskiego ma 
do sprzedanła wil- p 
le i parcele. 5672 $ 


5449 [o 


|biory męskie, dam- 
skie,  obuwi 


EB 


R T PEET 


swetry na wypłatę 3 


Piotrkowska 37, II 
wejście, I piętro. 


Er wypłatej Elo: 
ganckie damskie 
płaszcze i swesiry 
Rabaszkin,  Kiliń. 
skiego 44. 
| p wypłatę! Dam- 
ska, męska bie- 
lizna, pończochy — 
skarpetki, parasolki 
Leon Rubaszki 
Mózkiego 44.__4892 
linika lalek P; 
jazd 14 ruja 
najbardziej zepsuje 
lalki skleja celuloid 2 
8826 


foc Tenas a 
nat merowany y 
„Stonkiewiezówka” 
ul. Zamojskiego po 


leca pokoje slo- 
necane z ciepłą zi- 


tne utrzymanie, — 
Ceny preystepne E 
42 


== zy Drzy 


małowa, przyjstu 

fe zamówienia f 
udziela porad ul. 
Piotrkowska L 223 
8464 


r 


gana Tapicerski, z 


posiada gon 
otomany, leżanki, 
krzesła wyściełane 
salidnej roboty, ta 
nfo (sa dogodnych 


je — Przezdziocki, 
Piotrkowska 10% 
xel 


etry, 
rot 


sk najlepiej — w 
wytwórni parasol. p 
Kadydskicj Nasrat 
20, tel 35-74 
ddam zapa: 
kę miesięczną 
niechrzezoną — 
własność, Andrzeja ih 
13, m. 12, I pirito. 
908? m 


ZE scienna e 
Na spacirge: 


— Zosiu, co to jest wiatr? 
— Wiatr, wiatr, to, to takie powietrze— któ- 
remu się bardzo śpieszy |... 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby pó 
Przed tekstem 40 zroszy za wiersz milimetr. 1 lam, (strona 4 lamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc, drożej od 
„ Firmy zagraniczne c 100 proc, drożej. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje kazać 
szenia do zmłany cen bez uprzedniego zawiadomi 


Za terminewy druk ogłoszeń, komunikatów 1 
10łamów nie odpowiada, 


k 


Artykuły, 

po | bezpłatne. 
Rękopisów zaró wno użytych 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 


Wydawca 


nade-łane bez oznaczenia bonorarju 


% olirziconychh 


Jan Stynutkowski 


x wpoważalenia. T-wa Drukarsko-Wydewniczego 


j! 


